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Cale społeczeństw

popiera nowe

kierownictwo Partii
WARSZAWA (PAP)

Odprężenie, pełne zrozumienie wagi zachodzą­
cych wydarzeń i poparcie dla nowego kierownictwa
Partii — najlepiej oddają nastrój kraju w ponie­
działek 21 grudnia br.

Całe społeczeństwo, głęboko
wstrząśnięte ostatnimi wyda­
rzeniami, widzi w postanowie­
niach' VII Plenum KC PZPR

realną szansę rozwiązania na­
brzmiałych konfliktów społe­
cznych, podjęcia takich przed­
sięwzięć, które oznaczać bę­
dą dynamiczny, a jednocześ­
nie harmonijny rozwój kraju.

Ludzie dają temu wyraz w

żywych rozmowach i dysku­
sjach, wyrażają zaufanie do
nowego kierownictwa. Dają
temu wyraz — przede wszy-

stkim swoją pracą, gotowością
zwiększenia swego osobistego
wysiłku i wysiłku całych za­
kładów, by pomóc w przezwy­
ciężaniu trudności w jakich
znalazł się kraj. Niektóre za­
kłady podejmują
zobowiązania.

Rezultaty VII
PZPR, dokonane
składzie kierownictwa Partii,
przemówienie I sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka, okre­
ślające linię działania nowego
kierownictwa są żywo dysku-
■HBMSMMT

dodatkowe

Plenum KC

zmiany w

towane i komentowane, znaj­
dują pełną aprobatę. Stwier­
dzają to depesze i rezolucje
kierowane w poniedziałek do
Komitetu Centralnego.

W szeregu województwach
odbyły się w tym dniu spot­
kania aktywu partyjno-społe-
cznego, podczas których woje­
wódzkie władze partyjne
przedstawiły szeroką informa­
cję o sytuacji wewnętrznej
kraju.

To, że największe znaczenie
ma poparcie nie słowem, ale
czynem — jest w pełni doce­
niane także w tych zakładach,
w których w ostatnich dniach
praca uległa zakłóceniu.

W. Brandt

Na ręce tow. Edwarda Gierka

Depesze gratulacyjne
od przywódców bratnich

krajów socjalistycznych
W związku z wyborem tow.

Edwarda Gierka na stano­
wisko I sekretarza KC PZPR
— sekretarz generalny KC

Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego Leonid Breż­
niew nadesłał następującą de­
peszę gratulacyjną:

DROGI TOWARZYSZU GIEREK!
Komitet Centralny Komunisty­

cznej Partii Związku Radzieckie­
go serdecznie gratuluje Wam wy­
boru na Pierwszego Sekretarza
Komitetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Nasza Partia I ludzie radzieccy
dobrze Was znają jako wybitne­
go działacza partyjnego I pań­
stwowego Polski Ludowej, szczere­
go przyjaciela Związku Radziec­

kiego, wypróbowanego komunistę-
internacjonalistę. Zdobywszy hart

rewolucyjny w środowisku pol­
skiego proletariatu, poświeciliście
wiele lat walce o jego słuszną
sprawę, aktywnie uczestniczyliście
w bojacb klasowych francuskich
i belgijskich robotników, w ru­
chu oporu w okresie

światowej.
Zajmując kierownicze

ska partyjne w Polsce

włożyliście wiele wysiłku i ener­
gii w sprawę budownictwa socja­
listycznego w swoim kraju, zdo­
byliście zasłużony autorytet 1
szacunek komunistów polskich^
wszystkich ludzi pracy w Polsce.
Ludzie radzieccy wysoko cenią
wkład, który wnieśliście w roz-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

II wojny

Btanowi-

Ludowej

21 grudnia 1970 n

Towarzysz Edward GIEREK

I Sekretarz KC PZPR

Warszawa

Drogi Towarzyszu!
Z okazji wybrania Was na zaszczytne a zarazem od­

powiedzialne stanowisko I Sekretarza Komitetu Cen­
tralnego 'PZPR, w imieniu Egzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Krakowie i swoim własnym skła­
dam Wam gorące gratulacje i najserdeczniejsze życzenia.

Nasza 165-tysięczna organizacja partyjna wiernie stoi
na niewzruszonych zasadach marksizmu-leninizmu, nie­
ugięcie broniąc interesów klasy robotniczej i władzy
ludowej.

Zapewniamy Was, że uczynimy wszystko, aby zacho­
wać niezłomną wierność klasie robotniczej i jej Partii,
aby zapewnić bezpieczeństwo 1 porządek w naszym re­
gionie, warunkujący dalszy rozwój naszej Ludowej
Ojczyzny.

Kierując do Was te serdeczne słowa, życzymy Wam
wiele sił i zdrowia, abyście mogli przewodzić naszej
Partii i polskiemu narodowi w budownictwie socjalizmu.

I Sekretarz KW PZPR
w Krakowie *

(CZESŁAW DOMAGAŁA)

Zastępcy członków
Biura Politycznego KC

HENRYK JABŁOŃSKI

JOZEF KĘPA

kARTUR STAREWICZKAZIMIERZ
BARCIKOWSK1

Życiorysy nowych członków najwyższych
władz partyjnych zamieszczamy na str. 2.

WOJCIECH JARUZELSKI

Sekretarze

MIECZYSŁAW
JAGIELSKI

Mówią ludzie pracy
regionu krakowskiego

Szerokim echem odbiły się
uchwały VII Plenum KC
PZPR również w regionie kra­
kowskim. Warto szczególnie
podkreślić fakt, że załogi fa­
bryk, kopalń, hut, zakładów i
przedsiębiorstw miasta i woje­
wództwa przez cały okres o-

statnich dni zachowały spokój,
opanowanie i zrozumienie po­
wagi chwili. Ludzie pracy re­
gionu z pełną aprobatą przy­
jęli decyzje ostatniego Plenum
KC. Wyraża się to także peł­
nym zaangażowaniem w pro-

Posiedzenie

Centralnej Komisji
Porozumiewawczej

WARSZAWA (PAP)
21 bm. odbyło się posiedzenie Centralnej Komisji Po­

rozumiewawczej Partii i Stronnictw Politycznych. W po­
siedzeniu, na którym omawiano aktualne
współdziałania Partii i Stronnictw wynikające z uchwał
VII Plenum KC PZPR, udział wzięli:

zc strony KC PZPR — EDWARD GIEREK,
BABIUCH, JÓZEF TEJCHMA;

ze strony NK ZSL — CZESŁAW WYCECH, KAZI­
MIERZ BANACH, JÓZEF OZGA-MICHALSKI, BOLE­
SŁAW PODF.DWORNY:

ze strony CK SD — ZYGMUNT MOSKWA, MICHAŁ
GRENDYS, JÓZEF PISKORSKI, JAN KAROL WENDE.

problemy

EDWARD

dukcji, w pełnej dyscyplinie,
wielkiej trosce o podniesienie
efektów produkcyjnych.

A oto, co powiedzieli wczo­
raj reporterom „Gazety”
przedstawiciele załójg w re­
gionie:

PAWEŁ GOŁĄB — tarszy wal­
cownią i Walcowni Zimnej Blach

Huty im. Lenina.
— „Wraz ze wszystkimi głębo­

ko przeżywałem wydarzenia ostat­
nich dni. Z ogromnym zaintere­
sowaniem słuchałem przemówie­
nia I sekretarza KC tow. Edwar­
da Gierka.

Swoją pracą zawodową 1 spo­
łeczną chcę dać wyraz mojego po­
parcia dla nowo wybranego kie­
rownictwa KC Partii. Wraz z ko­
legami ze zmiany „A” wykona­
my zobowiązania podjęte przez
nas dla udokumentowania nasze­
go stanowiska. *

MARIAN TYNIEC — palacz ko­
tłów z Wydziału Cieplnego Huty
im. Lenina.

,,Chcemy okazać nowemu kie­
rownictwu Partii swoje zaufa­
nie pracując jak najlepiej. Po-

dejmiemy zobowiązania na do­
wód, że jesteśmy z Partią; razem

z nią chcemy dążyć do dalszej po­
prawy bytu klasy robotniczej i

wszystkich ludzi pracy w na­
szym kraju, do dalszego rozwoju
i rozbudowy naszego państwa.
Zdaję sobie sprawę, że osiągnąć
to można przede wszystkim do­
brymi wynikami produkcji
w naszej Hucie”.

EDWARD WARDZAŁA —

jarz..
,,Sytuacja, zaistniała na

brzeżu, napawała nas zrozumia­
łym niepokojem. Z głębokim bó-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zmiana

w kierownictwie PZPR
nie będzie miała

wpływu na układ

PRL - NRF
Kanclerz NRF Willy

Brandt oświadczył, iż jest
zdania, że zmiana w kiero­
wnictwie PZPR „nie będzie
miała wpływu na układ”
między Polską a NRF.

Oświadczenie to Brandt
złożył w wywiadzie dla
wtorkowego wydania dzien­
nika „Neue Ruhr Zeitung”,
wychodzącego w Essen.

także

(I1O

kcle-

Wy.

I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w imie­
niu Krakowskiej Wojewódzkiej Organizacji Partyjnej
przesłał również depesze gratulacyjne na ręce tow. tow.:
Edwarda BABIUCHA, Kazimierza BARCIKOWSKIEGO,
Piotra JAROSZEWICZA, Mieczysława MOCZARA, Ste­
fana OLSZOWSKIEGO, Jana SZYDLAKA.

Narada w KW PZPR
W dniu wczorajszym od­

była się w Komitecie Woje­
wódzkim PZPR w Krakowie
narada, w której uczestni­
czyli członkowie Egzekutywy
KW PZPR, I sekretarze ko­
mitetów powiatowych, miej­
skich i dzielnicowych Partii,
kierownicy wydziałów KW
PZPR oraz przedstawiciele

21 bm. Edward Gierek przyjął przedstawicieli budowni­
czych i załogi Mazowieckich Zakładów Rafineryjnych i Pe­
trochemicznych w Płocku. Na zdjęciu: podczas wizyty

w gmachu KC PZPR.
CAF — Uchymiak — telefoto

Milicji Obywatelskiej i WoJj
ska Polskiego. W czasie na­
rady, której przewodniczył
I sekretarz KW PZPR tow.
Czesław Domagała, omówio­
no aktualne problemy regio­
nu krakowskiego, wynikające
z Uchwał VII Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR.

Podsumowując naradę tow.
Cz. Domagała skierował wy­
razy najwyższego uznania 1
podziękowania klasie robot­
niczej regionu krakowskiego
z załogą Huty im. Lenina na

czele oraz całemu aktywowi
partyjnemu województwa za

zdyscyplinowaną postawę i o-

fiarną pracę, szczególnie w

ostatnich dniach. Wysoko
również ocenił postawę śro­
dowiska akademickiego Kra­
kowa, aktywu partyjnego,
rektoratów i organizacji mło­
dzieżowych krakowskich wyż­
szych uczelni. Wyrazy uzna­
nia i podziękowania złożył
także Milicji Robotniczej,
ORMO, funkcjonariuszom Mi­
licji Obywatelskiej oraz żoł­
nierzom Ludowego Wojska
Polskiego za ich ofiarną po­
stawę w obronie interesów
klasy robotniczej i władzy
ludowej.

I Sekretarz KW PZPR
zwrócił się z apelem do całe­
go społeczeństwa ziemi kra­
kowskiej o zachowanie wy­
sokiej dyscypliny społecznej,
o spokój i twórczą pracę dla
dalszego rozwoju naszego re­
gionu i kraju.

C. ałą Polską i całą Partią wstrzą-
’

snęła tragedia minionego tygod­
nia. Autentyczny protest robotni­
czy legł u jej podstaw. I dlatego
Partia — kierownicza siła narodu
— zobowiązana jest udzielić na

protest ten jasnej odpowiedzi. Odważnej,
szczerej, konsekwentnej. Co najważniejsze
zaś, odpowiedzi prawdziwej. Takiej, na ja­
ką czeka całe społeczeństwo, cała klasa ro­
botnicza. cała Partia.

Obradujące w trudnym i bolesnym okre­
sie VII Plenum Komitetu Centralnego na­
szej Partii wskazało
podjętych 20 grudnia
neralny kierunek tej
sekretarza Komitetu
towarzysza Edwarda Gierka, nowe kierow­
nictwo Partii stwierdziło jasno i bez ogró­
dek. co w tych dniach brzemiennych dla
dalszego życia narodu • jest najważniejsze.

Wyniki obrad VII Plenum KC PZPR o-

raz niedzielne przemówienie radiowo-tele­
wizyjne I sekretarza, towarzysza Edwarda
Gierka, stwierdzają dobitnie, że odpowiedź,
której Partia udzieli narodowi będzie od­
powiedzią czynów, a nie tylko słów. I na

tym polega najważniejszy sens ostatnich
obrad plenarnych Komitetu Centralnego
naszej Partii; i w tym znaczenie dokona­
nych tam zmian personalnych. Zmian gwa­
rantujących konsekwentną realizację
przedstawionych zapowiedzi.

Istotną częścią odpowiedzi, którą prag­
nie udzielić narodowi nowe kierownictwr
Partii na minione wydarzenia, będzie pod­
jęcie wszystkich niezbędnych środków, któ
re powetowałyby najmniej zarabiającym
ludziom pracy uszczerbek w ich budżetach
spowodowany podwyżką cen; podjęcie ta­
kich niezbędnych ekonomicznych postano,
wień. które dojrzewać będą w rezultacie
konsultacji nowego kierownictwa Partii z

całą klasą robotniczą, przy ożywieniu, zdy-

namizowaniu i możliwie pełnym wykorzy­
staniu mechanizmu
tycznej.

demokracji socjalis-

Znajdujemy się w

życia narodu
ćwierć wieku ciężkiej pracy nad zbu­

dowaniem podstaw socjalizmu w Polsce.
Przed nami okres napięty zadaniami ery
rewolucji naukowo technicznej, równania
Polski na kraje wyposażone w przemysł
nowoczesny. Na płaszczyźnie międzynaro-

Znz
ć

doniosłej chwili dla
polskiego. Za nami

Mówił nowy I sekretarz KC PZPR, to­
warzysz Edward Gierek, apelując do
wszystkich rodaków: Na ulicach

placach polskich miast musi zapanować
ład i spokój: w zakładach pracy i fabry­
kach szeroki nurt konsultacji z klasą ro­
botniczą wieść musi do możliwie szybkiego
podjęcia ze zdwojoną energią zadań walki
o wykonanie planów produkcyjnych; na

wyższych uczelniach, w szkołach i techni­
kach wszędzie tam, gdzie bije tętno mło­
dego polskiego pokolenia — serdeczny za-

w swych decyzjach
w Warszawie na ge-
odpowiedzi. Ustami I

Centralnego Partii,
NAKAZ CHWSŁI

Całkowite poparcie,
pełne zaangażowanie

dowej dzielimy wraz z bratnimi krajami
socjalistycznymi sukcesy naszej pokojo­
wej ofensywy dyplomatycznej i pokojowej
polityki. Fakt, że to właśnie teraz drugie
państwo niemieckie, NRF, uznało, w dwa­
dzieścia lat po pierwszym, nieodwracalny
charakter naszej granicy na Odrze i Nysie,
oosiada swoją głęboką, pozytywną i sym­
boliczną niemal wymowę.

W tej rozległej panoramie dnia dzisiej­
szego. która staje się niepostrzeżenie dniem
jutra Polski zasadnicze, motoryczne zna­
czenie posiada dojrzałość i pełne zaangażo­
wanie całej naszej Partii. Musimy uczynić
wszystko, co przyczyniłoby się do umoc­
nienia więzi z masami.

pał i młodzieńcza świeżość winny wesprzeć
wysiłek dokonywany przez Partię, aby na­
prawić co było niedobre, aby najcenniej­
szy kapitał, jakim dysponuje Polska Ludo­
wa — energia, zdolność i samopoświęcenie
dla ojczyzny milionów jej obywateli —

wprzęgnąć w służbę przyszłości narodu.
Główne tu miejsce i podstawowe zadanie
dla klasy robotniczej i jej aktywu: robot-

‘nik'świadomy swych praw i obowiązków,
gospodarz Polski Ludowej, winien swoją o-

bywatclską postawą dać przykład wciela­
nia w życie uchwał i postanowień, wycho­
dzących naprzeciw jego bolączkom, stwa­
rzających perspektywę rzeczywistej popra­
wy jego warunków życia.

Nie działamy w izolacji, lecz w określo­
nym układzie sił międzynarodowych. Z na­
mi niezawodny sojusznik i przyjaciel:
Związek Radziecki. Z nami inne bratnie
kraje socjalistyczne, dzięki którym polskiej
suwerenności i nienaruszalności terytorial­
nej broni cały potencjał Układu Warszaw­
skiego. Odpowiedzialność wobec narodu i

głęboka obywatelska rozwaga wymagają,
tym bardziej w obecnym okresie, by uczy­
nić wszystko, co w naszej mocy dla dalsze­
go umacniania łączącej nas sojuszniczej
więzi z ZSRR, dla rozbudowy wielostron­
nych i dwustronnych stosunków z wszyst­
kimi bez wyjątku krajami socjalistyczny­
mi, dla przekształcenia Polski w . jeszcze
mocniejsze ogniwo światowego systemu
socjalistycznego.

Nadchodzące dni będą okresem próby i
obywatelskiego egzaminu całego na­
szego społeczeństwa. Co w tej chwili

najważniejsze — to udzielenie poparcia
nowemu kierownictwu Partii rzetelną pra­
cą, by mogło ono możliwie szybko i sku­
tecznie urzeczywistnić oczekiwane posta­
nowienia. Poparcie to, którego powinni u-

dzielić i bez wątpienia udzielą nowemu

kierownictwu Polacy, starsi i młodsi, wie­
rzący i niewierzący, przedstawiciele wszys­
tkich warstw społecznych i środowisk —

od robotników i chłopów po inteligencję
i młodzież — zależy z kolei od działalności
całej naszej Partii, jej instancji i aktywu,
jej członków. Owe całkowite poparcie i
pełne zaangażowanie stanowią w tych
dniach główną gwarancję stopniowego
przezwyciężania trudności, zasadniczą rę­
kojmię pomyślnego i bezpiecznego rozwo­
ju Polski w dniu jutrzejszym.

Taka jest realistyczna i obywatelska wy­
mowa VII Plenum KC naszej Partii. Taki
nakaz chwili dla wszystkich członków
Partii, dla klasy robotniczej i całego naro­
du. IGNACY KRASICKI

■BOHR
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Nowi członkowie Biura Politycznego KG PZPR
EDWARD BABIUCH

wybrany został
Biura Politycz-
Jest posłem na

wyborczego w

przez okres kilku lat pra-
jako sekretarz Warszaw-
Komitetu Wojewódzkiego

Polski w RWPG oraz członkiem
Komitetu Wykonawczego RWPG.

Członek KC PZPR od 1948 r.,

po IV Zjeździe Partii w 1964 r.

oraz po V Zjeździe Partii w li­
stopadzie 1968 r.

zastępcą członka

nego KC PZPR.

Sejm z okręgu
Zielonej Górze.

Odznaczony Orderem Budowni­
czych Polski Ludowej dwukrotnie,
Sztandarem Pracy I kl., Krzyżem
Komandorskim Orderu Odrodzenia

Polski, Krzyżem Grunwaldu II kl.,
Virtuti Militari i innymi odzna­
czeniami.

Na VII Plenum KC PZPR

wołany został w skład Biura

litycznego.

po-
Po-

Urodzil się w 1927 r. w rodzi­
nie górniczej w powiecie będziń­
skim. Mając lat 14 rozpoczął pra­
cę jako robotnik w kopalni „Kazi­
mierz”. Po wyzwoleniu uczył się
w śląskich technicznych zakładach

naukowych. Jednocześnie działał
w szeregach organizacji młodzie­
żowych.

W 1948 r. wstąpił do PPR. Od
1949 r. pełnił odpowiedzialne fun­
kcje w ZW w Katowicach, a na­
stępnie w ZG ZMP. Po ukończe­
niu Centralnej Szkoły Partyjnej
w 1955 r. przeszedł do pracy w

Komitecie Centralnym PZPR.

Jest działaczem społecznym. Od
1959 r.

cował

skiego
PZPR.

Nie przerywając pracy ukończył
studia w Szkole Głównej Plano­
wania i Statystyki uzyskując ty­
tuł magistra ekonomii.

W 1963 r. powrócił do
Komitecie Centralnym
gdzie objął stanowisko
kierownika Wydziału Organizacyj­
nego i redaktora

„Życia Partii”. Od

Partii jest członkiem

Centralnego PZPR.

Od 1965 r. pełnił funkcje kie
równika Wydziału Organizacyjne­
go KC PZPR.

Jest posłem na Sejm z okręgu
wyborczego w Ostrołęce.

Odznaczony Orderem Sztandaru

Pracy II klasy oraz Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Na VII Plenum KC został wy­
brany na członka Biura Politycz­
nego i sekretarza KC PZPR.

MIECZYSŁAW

MOCZAR

r.w

pracy w

PZPR,
zastępcy

naczelnego
IV Zjazdu

Komitetu

PIOTR JAROSZEWICZ

Urodził sięw1909r.wNie­
świeżu w rodzinie nauczyciela
szkoły ludowej. Po ukończeniu
studiów nauczycielskich pracował
jako nauczyciel, a w latach 1934—
1939 jako kierownik szkoły pow­
szechnej w powiecie garwoliń-
skim. w okresie pracy zawodo­
wej ukończył wyższy kurs nau­
czycielski, a następnie studiował
nauki pedagogiczne i społeczne w

Warszawie.
Po wybuchu wojny, od wrześ­

nia 1939 r., przebywał w Związku
Radzieckim, gdzie pracował po­
czątkowo również jako nauczyciel.
W 1943 r. wstąpił ochotniczo jako
szeregowy do Armii Polskiej w

ZSRR. Ukończył szkołę oficerską
w II Dywizji im. Henryka Dą­
browskiego. Razem z . 1 Armią
Wojska Polskiego przebył cały
szlak bojowy od Lenino do Ber­
lina i Łaby, przechodząc wszyst­
kie szczeble oficerskie od chorą­
żego, zastępcy dowódcy kompa­
nii piechoty — do pułkownika,
zastępcy dowódcy kompanii pie­
choty do spraw polit. wych. I Ar­
mii WP,

W 1944 r. wstąpił w szeregi PPR

był delegatem na I Zjazd Partii
w 1945 r.

Po zakończeniu działań wojen­
nych został powołany na stano­
wisko zastępcy szefa Głównego
Zarządu Polit. Wych. Wojska
Polskiego, a w końcu 1945 r. zo­
stał mianowany generałem bryga­
dy i wiceministrem obrony naro­
dowej. W 1950 r. został mianowa­
ny generałem dywizji i powoła­
ny na stanowisko zastępcy prze­
wodniczącego Państwowej Komi­
sji Planowania Gospodarczego. W
1952 r. został wiceprezesem Rady
Ministrów i stanowisko to piastu­
je do dnia dzisiejszego. W la­
tach 1954—1956 pełnił jednocześnie
obowiązki ministra górnictwa wę­
glowego.

Jest stałym przedstawicielem

Urodził się 25. XII. 1913
Łodzi w rodzinie robotniczej.
Ojciec jego, z zawodu robotnik

kolejowy, był członkiem KPP i

za działalność polityczną był re­
presjonowany przez władze sana­
cyjne, dwukrotnie przez wiele
lat przebywał w więzieniu.

Od najmłodszych lat pracuje
jako robotnik w łódzkim przemy­
śle włókienniczym. Jednocześnie

już w młodzieńczym okresie wią-
że się z ruchem rewolucyjnym
w 1937 r. wstępuje do MOPR, a

następnie do Komunistycznej
Partii Polski. Aresztowany w ma­
ju 1938 r. do września 1939 r.

przebywa w więzieniu łęczyckim.
XV 1941 r. uczestniczy w założe­
niu konspiracyjnej organizacji
lewicowej „Front Walki za Nńszą
i Waszą Wolność”, która weszła

później w skład PPR. Od powsta­
nia Gwardii Ludowej w 1942 r.

pełni w jej szeregach funkcję do­
wódcy VI Łódzkiego Obwodu trL.
od 1943 r. jest dowódcą Obwodu

Lubelskiego GL, a następnie AL,
od 1944 r. — dowódcą Obwodu

Kieleckiego AL.

Od 1945 r. M . Moczar jest sze­
fem władz bezpieczeństwa w Ło­
dzi oraz w woj. łódzkim. Na I

Zjeździe PPR w 1945 r. zostaje
wybrany członkiem KC. W 1948 r.

zostaje skierowany do pracy w

Ministerstwie Bezpieczeńswa Pu­
blicznego na stanowisko wicemini­
stra i w tym samym roku zostaje
przeniesiony do Olsztyna na stano­
wisko wojewody, a później przewo­
dniczącego Prezydium WRN. Od
1952 r. jest przewodniczącym Pre­
zydium WRN w Białymstoku, a

od 1954 r. w woj. warszawskim.
W 1956 r. zostaje mianowany mi­
nistrem Państwowych Gospodai
stw Rolnych.

Na VII

lipcu 1956
Partii. Po

w 1956 r.

a od 1964 r. ministrem spraw we­
wnętrznych. XII Plenum KC
PZPR w 1968 r. powołuje go na

zastępcę członka Biura Politycz­
nego i sekretarza KC PZPR. Na

fukcje te zostaje wybrany ponow­
nie po V Zjeździe Partii.

Od 1957 r. jest posłem na Sejm
z okręgu wyborczego w Końskich.

M. Moczar jest od wielu lat

aktywnym działaczem ZBoWiD:
na III i IV Kongresie ZBoWiD

wybrano go prezesem ZG tej or­
ganizacji.

M. Moczar posiada wojskowy
stopień generała dywizji. Odzna-

Orderem Budowni*
Orderem

STEFAN OLSZOWSKI
Urodził się 28 sierpnia 1931 r.

w Toruniu, w rodzinie nauczy­
cielskiej. W ezasle nauki w szko­
le średniej był działaczem Związ­
ku Harcerstwa Polskiego, pełniąc
m. in. funkcję komendanta Huf­
ca w pow. Włocławek. Jednocze­
śnie był aktywistą Związku Mło­
dzieży Polskiej. W czasie studiów
na Uniwersytecie Łódzkim dzia­
łał aktywnie w Związku Młodzie­
ży Polskiej, w Zrzeszeniu Studen­
tów Polskich i Akademickim

Związku Sportowym, pełnił m. in.

funkcję przewodniczącego Rady
Uczelnianej i Rady Okręgowej
ZSP oraz członka Prezydium Za­
rządu Łódzkiego ZMP. Ukończył
studia wyższe na Uniwersytecie
Łódzkim i uzyskał magisterium z

zakresu filologii polskiej.
W latach 1954—1956 Stefan Ol­

szowski pracował w Zarządzie
Głównym ZMP. Przez krótki o-

kres był polskim przedstawicie­
lem w Międzynarodowym Związ­
ku Studentów w Pradze.

W latach 1956—1960 przewodni­
czył Radzie Naczelnej Zrzeszenia
Studentów Polskich i wchodził w

skład Sekretariatu KC ZMS. Przez

następne trzy lata pełni funkcję
sekretarza Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, w Poznaniu.

W 1963 roku objął obowiązki kie­
rownika Biura Prasy KC PZPR.

Na IV Zjeździe Stefan Olszow­
ski został wybrany członkiem KC
PZPR. Po V Zjeździe Partii zosta-

je wybrany sekretarzem KC
PZPR.

Od 1969 roku jest posłem na

Sejm PRL ziemi łódzkiej.
Odznaczony Orderem Sztanda­

ru Pracy II klasy i Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

Na VII Plenum KC powołany
zostaje w skład Biura Polityczne­
go KC.

W stoczniach Gdańska i Gdyni wre praca,
stoczniowcy gdańscy Edmund Błock i Paweł Lange

spawania bomu na wydziale K-3.
CAF — Kosycarz —

zdjęciu:
podczas

telefoto

Depesze gratulacyjne

od przywódców bratnich

Plenum KC PZPR w

r. wchodzi w skład KC
VIII Plenum KC PZPR

zostaje wiceministrem.

Odrodze-

czony jest
czych Polski Ludowej,
Sztandaru Pracy I kl., Krzyżem
Komandorskim O/deru
nia Polski, Krzyżem Grunwaldu,
Virtuti Militari i innymi odzna­
czeniami.

VII Plenum wybrało go na

członka Biura Politycznego.

Mówią ludzie pracy
regionu krakowskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
lem przeżywaliśmy te wydarze­
nia. W ostatnich dniach wszy­
scy kolejarze węzła krakowskie­
go pracowali ze zdwojonym wy­
siłkiem. Dzięki ich ofiarnej pra­
cy nie wystąpiły najmniejsze za­
kłócenia w ruchu pociągów. Rów­
nież na naszym oddziale drogo­
wym praca przebiegała normal­
nie, mimo bardzo ciężkich warun­
ków, w jakich pracują nasze e-

kipy w czasie zimy. XV ciągu
ostatnich dni nie mieliśmy ani

godziny przestoju. Wszyscy — tak
członkowie Partii, jak i bezpar­
tyjni uważają, że nowe kierow­
nictwo partyjne potrafi rozwią­
zać obecnie przeżywane przez nasz

kraj trudności gospodarcze”.
(ag)

JAN SZYDLAK
Urodził się 1925 r. w Siemiano­

wicach na Śląsku w rodzinie gór­
niczej. W okresie okupacji pra­
cował w hutach „Laura” i „Flo
rian”. Po wyzwoleniu wstąpił do

Polskiej Partii Robotniczej i dzia­
łał w Związku Walki Młodych
m, in. jako przewodniczący Za­
rządu Miejskiego ZWM. W 1947 r.

na Konferencji Wojewódzkiej
PPR został wybrany członkiem
KW PPR, a w 1948 r. po zjedno­
czeniu organizacji młodzieżo­
wych został wiceprzewodniczą­
cym Zarządu Wojewódzkiego
ZMP w Kielcach, a następnie w

Szczecinie.
Po ukończeniu szkoły partyjnej

przy KC PZPR w 1951 r. rozpo­
czął pracę jako kierownik Wy­
działu Propagandy KW PZPR w

Katowicach, w 1952 r. został se­
kretarzem KW, a w 1954 r. wy­
brany został na sekretarza ZG

ZMP, którą to funkcję piastował
do 1957 r., kiedy powołany został
na sekretarza KW PZPR w Ka­
towicach. W latach 1960—1968 był
I sekretarzem KW PZPR w Poz­
naniu.

Na III

wybrany
PZPR, a

członkiem KC PZPR.
Po V Zjeździe Partii w listopa­

dzie 1968 r. został powołany na

zastępcę członka Biura Polityczne­
go i sekretarza KC PZPR.

Jest posłem na Sejm PRL.

Odznaczony Orderem Sztandaru

Pracy I i II Klasy i Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodzenia
Polski.

Na VII Plenum KC PZPR

wołany został w skład Biura

litycznego KC.

Zjeździe Partii został
na zastępcę członka KC
na IV Zjeździe Partii -

i współpracy między
Zjednoczoną Partią Ro-

1 Komunistyczną Partią
Radzieckiego, między

nych, Jedność międzynarodowego
ruchu komunistycznego i robotni­
czego.

krajów socjalistycznych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wój 1 umacnianie braterskich sto­
sunków

Polską
botnlczą
Związku
Polską Rzecząpospolitą Ludową i

Związkiem Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich.

Jesteśmy głęboko przekonani,
że partia polskich komunistów —

dziecię klasy robotniczej, sław­
nej ze swych tradycji rewolucyj­
nych, jej bojowa awangarda —

potrafi pomyślnie przezwyciężyć
trudności, które wystąpiły ostat­
nio w życiu kraju 1 zjednoczyć
wszystkich
o Ideały
człowieka,

Życzymy
mu Polskiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej i Wam
kich sukcesów w

odpowiedzialnego,
dzieła.

Niech rozwija się
ność KPZR i PZPR, bratni sojusz
narodów Związku Radzieckiego i

Polski, zwartość i przyjacielska
współpraca krajów socjallstycz-

*

Depesze z gratulacjami do
tow. E. Gierka wystosowali
również m. in.: I sekretarz
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Czechosło­
wacji Gustav Husak
I sekretarz Komitetu
tralnego Socjalistycznej Par­
tii Jedności Niemiec Walter
Ulbricht.

oraz

Cen-

u
JERZY KURDZIEL — tokarz

narzędziowy z Zakładów Wy­
twórczych Podzespołów Teleko­
munikacyjnych w Krakowie.

„Narzędzlownla „Telpodu” —

podstawowy wydział zakładu, pra­
cuje beiz zakłóceń. W decyzjach
VII Plenum KC PZPR widzę peł­
ną możliwość rozwiązywania tru­
dnych problemów gospodarczych.

W przemówieniu telewizyjnym
I sekretarza KC PZPR Edwarda
Gierka zwróciłem szczególną u-

wagę na postulat szerokiej kon­
sultacji kierownictwa partyjnego
z klasą robotniczą. Jest to bar­
dzo istotna sprawa. Wysoko ce­
nię osobiście jasne 1 otwarte sta­
wianie przed społeczeństwem
wszystkich spraw. Tylko w opar­
ciu o prawdziwą 1 rzetelną oce­
nę sytuacji możemy wspólnie roz­
wiązywać wszystkie problemy”.

(am)

WŁADYSŁAW KRZOS, ślusarz
w Zakładach Azotowych im. F.

Dzierżyńskiego w Tarnowie: w o-

statnlch dniach robotnicy tarno­
wskich „Azotów” wykazali duży
spokój i zdyscyplinowanie w pra­
cy.

„Uchwała VII Plenum Komitetu

Centralnego — powiedział — przy-

jęta została przez nas z dużym za­
dowoleniem. W Zakładzie Energo-
wodnym towarzyszę, w prowadzo­
nych rozmowach, wyrażali zado­
wolenie x decyzji, które zapadły
podkreślając, że z jeszcze więk­
szym poświęceniem będą wyko­
nywać swe obowiązki.

JAN FIGIEL, kierowca Zakładu

Transportu Samochodowego w

tarnowskich „Azotach”:
— „Przyjęliśmy x dużą radością

wypowiedź I sekretarza KC
PZPR.

W naszym zakładzie transportu
nastąpiła pełna mobilizacja zało­
gi dla wykonania napiętych za­
dań. Stanowimy jedno z odpowie­
dzialnych ogniw, gdyż nie tylko
dostarczamy surowce, od czego
zależy ciągłość produkcji, ale tak­
że zaopatrujemy w nawozy sztu­
czne placówki obsługujące rolnic­
two w całym kraju.

Doceniając nasz udział w reali­
zacji podjętych decyzji, dołożymy
trudu, aby wywiązać się z obo­
wiązków w

nlu”.
maksymalnym stop-

(orl)

SAMEK — tokarz w

Zakładach Produk-

Chłodniczych i Han-

ludzi pracy w walce

socjalizmu, o dobro
w imię człowieka.
Komitetowi Centralne-

osobiście wiel-

reaiizacji tego
szlachetnego

1 umacnia Jed-

„Łunochod-1“ szuka

W Moskwie

Radziecko-egipskie
rozmowy polityczne

L. Breżniew i A. Sabri przewodniczą delegacjom

ZYGMUNT
Bocheńskich
cji Urządzeń
dlowych:

— „Byliśmy zaniepokojeni ostat­
nimi wydarzeniami w Gdańsku. —

Nasze zakłady, podobnie jak
wszystkie przedsiębiorstwa bo­
cheńskie, pracowały 1 pracują bez
zakłóceń i jakichkolwiek przerw.
Obecnie, cała nasza brygada, jak
i pozostałe brygady oraz wydzia­
ły naszego zakładu, dokładają
wszelkich starań, aby przed ter­
minem wykonać tegoroczny plan
produkcyjny.

Wysłuchaliśmy z uwagą prze­
mówienia I sekretarza KC PZPR.

Staramy się jak najlepiej wypeł­
nić zawarte w tym przemówieniu
wskazania. (L)

MIECZYSŁAW JANAS — Kra­
kowskie Zakłady Farmaceutyczne
„Polfa” — zasłużony przodownik
pracy w Dziale Głównego Ener­
getyka, członek Plenum Komitetu

Zakładowego i Komitetu Dzielni­
cowego PZPR:

— „Decyzje VII Plenum KC na.

szej Partii oraz zadania przedsta­
wione w wystąpieniu I sekretarza
KC Edwarda Gierka — wychodzą
naprzeciw żywotnym Interesom

naszej załogi. Wiemy, te te trud­
ne problemy mogą być rozwiąza­
ne tylko przy poparciu całego
społeczeństwa. Dlatego pracowni­
cy Działu Głównego Energetyka
zabezpieczającego ciągłość ruchu

produkcyjnego wszystkich komó­
rek zakładu wyrażają pełne po­
parcie dla nowego kierownictwa
Partii poprzez wytężoną pracę 1

systematyczne wykonywanie za­
dań. (im)

KAROL MIZIOŁEK, brygadzista
Rejonu Energetycznego nr 1 Za-

kładów Energetycznych Kraków-

Miasto, jeden ze starszych stażem

pracy (25 lat) robotników, członek
Partii od 1945 r.,
nek Komitetu

pzpr:
— „W ubiegłym

wieloletni czło-

Zakładowego

tygodniu nasza

załoga wykazała maksimum zdy­
scyplinowania. Praca przebiega­
ła normalnie, bezawaryjnie. Wszy­
scy zdawaliśmy sobie sprawę s

powagi sytuacji.
Wiadomość o zmianach w kiero­

wnictwie Partii wywołała powsze­
chne zainteresowanie 1 ożywienie.
Członkowie Partii 1 bezpartyjni
wyrażali przekonanie, że będzie
można spokojniej i lepiej praco­
wać. Z zadowoleniem przyjęliś­
my zapowiedź zmian oraz tego, że
Partia będzie uważnie wsłuchiwać

się w „rłosy robotników i konsul­
tować z klasą robotniczą.

Wyrażamy pełne poparcie nowe,
mu kierownictwu. Dowodem te­
go poparcia staną się — jeszcze
większe zdyscyplinowanie, lepsze
wykonywanie codziennych obo­
wiązków, praca, praca i jeszcze
raz praca. Same bowiem słowa, to

za mało. (zg)

Dwa warianty tematów

w czasie egzaminów
na wyzsze

WARSZAWA (PAP)
O przyjęcia na studia wyższe w

roku akademickim 1971/72 będę u-

biegać się absolwenci zreformowa­
nych liceów ogólnokształcących,
absolwenci techników kształceni

według starego programu oraz

kandydaci z lat ubiegłych, którzy
zdali egzamin wstępny a nie zo­
stali przyjęci na studia.

Jak dowiaduje się PAP, wobea
zmian w programie nauczania li­
ceów ogólnokształcących, mini­
sterstwo oświaty i szkolnictwa

wyższego ustaliło, że zakres wy­
magań na egzaminach wstępnych
na wyższe uczelnie uzależniony
będzie od rodzaju szkoły i roku

jej ukończenia. W ramach przed­
miotów obowiązujących na egza­
minie wstępnym zostaną opraco­
wane dwa warianty tematów tak,
aby absolwenci liceów ogólno­
kształcących z lat ubiegłych oraz

absolwenci techników mogli skła­
dać egzamin według programu,
który obowiązywał w momencie
ukończenia szkoły
absolwenci liceów

cących z r. 1971 — według zrefor­
mowanego programu nauczania.

Wyboru odpowiedniego wariantu

dokonywać będą sami kandydaci.

średniej, zaś

ogólnokształ-

HENRYK JABŁOŃSKI
Urodził się w 1909 r. w rodzinie

robotniczej. Ukończył studia na U-

niwersytecie Warszawskim. W 1937
r. uzyskał tytuł doktora nauk his­
torycznych.

W 1931 r. wstąpił do PPS. W cza­
sie wojny uczestniczył w kampa­
nii wrześniowej, a następnie w

szeregach Brygady Podhalańskiej
walczył pod Narwikiem. Uczestni­
czył w polskim ruchu oporu we

Francji południowej.
Po powrocie do kraju w 1945 r.

został członkiem Krajowej Rady
Narodowej, a później posłem do

Sejmu Ustawodawczego. W latach
1946—48 był sekretarzem CKXV PPS,
a następnie wiceprzewodniczącym
CKW PPS.

W latach 1947—1953 był podsekre­
tarzem stanu w Ministerstwie O-

światy. W 1965 r. został powołany
na ministra szkolnictwa wyższego.
Od 1966 r. jest ministrem oświaty
i szkolnictwa wyższego.

W latach 1955—65 pełnił obowiąz­
ki sekretarza naukowego PAN, a

obecnie jest wiceprezesem Pol­
skiej Akademii Nauk.

Jest członkiem KC Partii od 1948
roku.
.Jest posłem na Sejm PRL.

Odznaczony jest Orderem Budo­
wniczych Polski Ludowej, Orde­
rem Sztandaru Pracy I Klasy,
Krzyżem Komandorskim Orderu
Odrodzenia Polski i Krzyżem
Grunwaldu.

VII Plenum Komitetu Centralne­
go wybrało go na zastępcę człon­
ka Biura Politycznego KC PZPR.

WOJCIECH JARUZELSKI

Urodził się w 1923 r. w Kurowie

(pow. Puławy) w rodzinie inteli­
genckiej. Po wybuchu wojny we

wrześniu 1939 r. znalazł się na te­
renie ZSRR, a w llpcu 1943 r. wstą­
pił do formowanej tam Armii Pol­
skiej. Przeszedł cały szlak bojowy
I Armii WP. Uczestniczył w wy­
zwoleniu Warszawy, przełamaniu
Wału Pomorskiego, w w .lkach
nad Bałtykiem, Odrą i Łabą.

W latach 1945—1947 brał udział
w walkach z bandami.

W 1947 r. wstąpił do Partii.

Ukończył Wyższą Szkolę Pie­
choty oraz Akademię Szta­
bu Generalnego im. gen. K .

Świerczewskiego. W wojsku zaj­
mował szereg odpowiedzialnych
kierowniczych stanowisk. W czer­
wcu 1960 r. został powołany na

stanowisko szefa GZP WP, a w

maju 1962 r. — mianowany wice­
ministrem obrony narodowej. Od
1968 r. generał broni W. Jaiuz.el-
ski jest ministrem obrony naro­
dowej.

Na IV Zjeździe Partii wybrany
został członkiem Komitetu Cen­
tralnego PZPR.

Jest posłem na Sejm PRL.

Odznaczony Orderem Budowni­
czych Polski Ludowej, Orderem
Sztandaru Pracy I! kl sy oraz in­
nymi odznaczeniami państwowymi.
Posiada liczne odzna?zenia bojowe
polskie i zagraniczne.

Na VII Plenum KC PZPR wy­
brany został zastępcą członka
Biura Politycznego KC.

JÓZEF KĘPA
Urodził się w 1928 r. w rodzinie

chłopskiej w powiecie Rawa Ma­
zowiecka. Od pierwszych lat po
wojnie pełnił odpowiedzialne fun­
kcje w organizacjach miudzieżo-

’

wych. Działał m. in. w Związku
i Walki Młodych i AZWM „2ycie“
na terenie Łodzi, a póśniej w la­
tach 1950—1954 w Zarządzie Głów­
nym ZMP.

W 1948 r. wstąpił do Polskiej Par­
tii Robotniczej.

W latach 1954—58 był aspirantem
w Instytucie Nauk Społecznych w

Warszawie. Jest z wykształcenia
historykiem. Od 1958 r. przeszedł
do pracy w aparacie partyjnym.
XV latach 1959—60 był sekretarzem
Komitetu Dzielnicowego PZPR

Warszawa-Mokotów. Od 1960 r.

pracował w Komitecie Warszaw­
skim PZPR, jako kierownik Wy­
działu Oświaty i Nauki a następnie
— od 1961 r. do 1967 r. — był se­
kretarzem Komitetu Warszawskie­
go PZPR. W grudniu 1967 r. wy­
brany został I sekretarzem Komi­
tetu Warszawskiego PZPR.

Na V Zjeździe Partii wybrany
został członkiem Komitetu Cen­
tralnego PZPR.

Jest posłem na Sejm z okręgu
wyborczego Warszawa-Praga.

Odznaczony Orderem Sztandaru

Pracy II klasy, Krzyżem Koman­
dorskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski. VII Plenum Partii wybrało
go na zastępcę członka Biura Po­
litycznego Komitetu Centralnego
PZPR.

I

Nowi członkowie Sekretariatu KG PZPR
KAZIMIERZ

BARCIKOWSKI
Urodził się w 1927 r. w Zglecho-

wie (pow. Mińsk Mazowiecki) w

rodzinie chłopskiej. W 1946 r. u-

kończyl szkolę średnią w Mińsku
Mazowieckim.

W 1946 r. wstąpił do Związku
Młodzieży Wiejskiej „Wici”. W
latach następnych pełnił kierow­
nicze funkcje w Związku Mło­
dzieży Polskiej w Łodzi. W 1956
r. zestal sekretarzem ZG ZMP.

W latach 1954—56 pracował na

stanowisku zastępcy redaktora

naczelnego Państwowego Wydaw­
nictwa „Iskry1

W 1957 r.

czącym, a

czącym ZG
W latach

rolnicze i

niera-agronoma.
niejszych ukończył studia dokto­
ranckie na Wyższej Szkole Nauk

Społecznych przy KC PZPR z ty­
tułem doktora ekonomii.

Od 1965 r. pełnił funkcję zastęp­
cy kierownika Wydziału Otgani-
zacyjnego KC PZPR i naczelnego
redaktora „Życia Partii’.

Na IV Zjeździe Partii wybrany
został zastępcą członka KC, a

na V Zjeździe członkiem KC
PZPR. Od listopada 1968 r. jest I

sekretarzem KW PZPR w Poz­
naniu.

Jest posłem na Sejm z okręgu
wyborczego w Lesznie Wlkp.

Odznaczony jest Orderem Sztan­
daru Pracy II
znaczeniami.

VII Plenum

nego wybrało
KC PZPR.

Warszawskiego Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej. Od 1960 r. do
1963 r. był sekretarzem Komite­
tu Centralnego ZMS.

klasy i innymi od-

Komitetu Central-

go na sekretarza

STANISŁAW KOCIOŁEK

został wiceprzewodni-
następnie przewodni-
ZMW.
1946—50 odbył studia

otrzymał tytuł inźy-
W latach póź-

Urodził się w Warszawie w 1933
roku w rodzinie kolejarskiej. Z

zawodu nauczyciel. Był m. in.
kierownikiem szkoły podstawo­
wej w Piotrkowie, pow. Iława.

Ukończył wyższe studia na wy­
dziale Filozoficznym Uniwersy­
tetu Warszawskiego.

Po okresie pracy w szkolnictwie

pełnił w latach 1954—1958 odpo­
wiedzialne funkcje w Zarządzie
Dzielnicowym ZMP i w Komite­
cie Uczelnianym PZPR na Uni­
wersytecie Warszawskim. W 1958
r. został I sekretarzem Komitetu

W 1963 r. wybrany został I se­
kretarzem Komitetu Dzielnicowe­
go PZPR Warszawa-Śródmieście.

W latach 1964—1967 był J sekre­
tarzem Komitetu Warszawskiego
PZPR.

W grudniu 1967 r. wybrany zo­
stał I sekretarzem Komitatu Wo­
jewódzkiego PZPR w Gdańsku.

Na IV Zjeździe PZPR został

wybrany zastępcą członka Komi­
tetu Centralnego, zaś na II Ple­
num KC został dokooptowany w

skład członków KC PZPR. Po
V Zjeździe Partii w listopadzie
lf-68 r. został wybrany członkiem
Biura Politycznego KC PZPR.
Jest posłem na Sejm z okręgu
wyborczego w Gdańsku.

Odznaczony Orderem Sztandaru

Pracy I klasy, Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Polski
i innymi odznaczeniami państwo­
wymi.

Na VII Plenum KC PZPR został

powołany w skład sekretariatu
KC.

miejsca na nocleg
MOSKWA (PAP

Program badań naukowych
przewidzianych na drugi dzień

księżycowy eksperymentu z auto­
matycznym aparatem „Luno-
chod-1” zbliża się ku końcowi.

XV czasie kolejnego seansu łącz­
ności radiowej z pojazdem sean­
su, który rozpoczął się o godzinie
5.00 czasu moskiewskiego i trwał
3,5 godziny, przeprowadzono
szczegółowe oględziny wybranego
miejsca, na którym aparat spędzi
kolejną noc księżycową. XV tym
celu „Łunochod-1

”

poruszał się w

kierunku południowo-wschodnim
po wewnętrznym skłonie wielkie,
go krateru, do którego centrum

samobieżny pojazd dotarł w cza­
sie poprzedniego seansu łączności.

Teren, po którym poruszał się
„Łunochod” był trudny.

Pojazd automatyczny wielokrot­
nie zakręcał i jechał do tyłu. Dro_
ga przebyta w czasie seansu łą­
czności radiowej wynosiła 78 me­
trów.

MOSKWA (PAP)
Na Kremlu rozpoczęły się w

poniedziałek rozmowy między
sekretarzem generalnym KC
KPZR L. Breżniewem, prze­
wodniczącym Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR N. Podgór­
nym i przewodniczącym Rady
Ministrów ZSRR A. Kosygi­
nem, a delegacją partyjno-r;ą-
aową Zjednoczonej Republiki
Arabskiej z wiceprezydentem
ZRA Ali Sabrhn na czele.

Odroczenie posiedzenia

Okładu Warszawskiego
BUDAPESZT (PAP)

Węgierska agencja prasowa
MTI została upoważniona do
zakomunikowania, że zgodnie z

wzajemnym porozumieniem
posiedzenie Komitetu Minis­
trów Obrony państw — człon­
ków Układu Warszawskiego
— zostało przeniesione na

późniejszy termin. Posiedze­
nie miało rozpocząć się w po­
niedziałek i trwać do środy
włącznie.

nawiązały
stosunki konsularne

PARYŻ (PAP)

Madrycie o-

pod pisany
hiszpańskle-

u tworzenie

•W poniedziałek w

publikowano dekret

przez szefa państwa
go, przewidujący
przedstawicielstw konsularnych i

handlowych w* Hiszpanii i Czecho­
słowacji. Poinformowała o tym a-

gencja France Presse z Madrytu.
Dekret ten datowany z 20 listo­
pada br., jest tym samym ratyfi­
kacją not jakie wymieniono 16

listopada br. w tej sprawie po­
między ambasadami Hiszpanii i

Czechosłowacji we Francji.

W Gwinei

(p) AMBASADA ZSRR W
NRD skierowała do admini­
stracji trzech państw zachod­
nich w Berlinie zachodnim
demarche w związku z bez­
prawnym zwołaniem w tym
mieście 21 bm. konferencji
przewodniczących frakcji par­
lamentarnych SPD w Landta­
gach NRF.

22 EM. przypada 26 rocznica
utworzenia Wietnamskiej Ar­
mii Ludowej. Z tej okazji o-

brońcy DRW
swoich pozycji
dziękowanie za

parcie krajom

przesłali ze

bojowych po-
pomoc i po-

socjalistycz-
nym oraz wszystkim przyja­
ciołom na świeci e.

KANCLERZ NRF W. Brandt
i przywódca opozycji w Bun­
destagu R. Barzel spotkają się
dzisiaj, aby omówić aktualne

problemy polityczne.
RZECZNIK rządu NRF.

Ahlers zaprzeczył istnieniu

groźby „kryzysu zaufania”

między Bonn a Waszyngtonem
który to kryzys — według
doniesień „New York Timesa”
— miał zaistnieć w związku z

beńską polityką wschodnią.
PATRIOCI kambodźańscy

zorganizowali w poniedziałek
zasadzkę na jednostkę reżimo­
wą w pobliżu Phaav, koło

drogi nr 6. Dwóch żołnierzy
reżimowych zginęło, a dwóch
odniosło rany.

NIEMIECKA Republika De­
mokratyczna i Kuwejt nawią-
żą stosunki konsularne, po

czym — jak donosi czasopismo
„As-Sijasija” — nawiązane zo­
staną stosunki dyplomatyczne.

WEDŁUG doniesień AFP,
izraelski minister obrony Da-

jan spotkał się w Jerozolimie
z szefem grupy obserwatorów
ONZ fińskim generałem En-
sio Silasvo. Było to ich dru­
gie spotkanie w okresie o-

statniego tygodnia.
KRÓL Jordanii Husajn, któ­

ry przebywa w Londynie z

krótką wizytą prywatną, od­
wołał z powodu grypy swe

spotkanie z brytyjskim sekre­
tarzem stanu do spraw zagra­
nicznych Douglasem Hornem.

wezwanie do czujności

Najemnicy znów zagrażają
ALGIER (PAP)

Najen-nicy portugalscy znów
przygotowują się do wtargnię­
cia na teren Republiki Gwi­
nei — informuje w poniedzia­
łek radio Konakri. Przygoto­
wania do nowej agresji stano­
wią część spisku państw im-

perialistycznych, które usiłują
drogą zbrojnych interwencji
przekształcić Afrykę w stre­
fę swoich wyłącznych wpły­
wów.

Radio Konakri wezwało ca­
ły naród gwinejski do czujno­
ści.

Jak podaje agencja TASS,
w toku rozmów, które toczą
się w atmosferze przyjaźni i
całkowitego wzajemnego zro­
zumienia, dokonano wymiany
poglądów na temat stosunków
między ZSRR a ZRA oraz nie­
których aktualnych proble­
mów sytuacji międzynarodo­
wej. Szczególną uwagę po­
święcono sytuacji na Bliskim
Wschodzie. Obie strony dały
wyraz zadowoleniu z rozwoju
przyjaznej współpracy między
ZSRR a ZRA we wszystkich
dziedzinach oraz stwierdziły,
że są gotowe pogłębić i zacie­
śniać tę współpracę.

Rozmowy będą kontynuo­
wane.

PARYŻ (PAP).
Radio Amman podało do wiado-

nośz-i, że w stolicy Jordanii zakoń­
czono akcję, w czasie której człon­
kowie jordańskiej milicji ludowej
składali swą broń. Według decyzji
Arabskiej Komisji Nadzoru, która
miała czuwać nad przestrzeganiem
układu między armią jordańską a

partyzantami, wszelka broń znaj­
dująca się w rękach ludności pale­
styńskiej nie wchodzącej w skład

jednostek komandosów, miała być
złożona w specjalnie wyznaczo­
nych punktach.

Ścięta na małym ekranie
Bardzo Interesująco zapowiada

się dla kibiców sportowych ze­
staw imprez, jaki przygotował
na swięteesny okres dział pogra-
n’ó'v rp-Ttowjch polskiej tele­

wizji. Sympatyków narciarstwa

szczególnie ucieszy to, że na e-

kranie telewizyjnym będą mogli
obserwować walltę najlepszych
skoczków świata, w tym także

reprezentantów Polski, start.iią-
cych w tradycyjnym turnieju
czterech skoczni.

26 bm., godz. 12 — otwarty kon­
kurs skoków narciarskich t Za­
kopanego.

27 bm., godz. 8 .50 — pokazy w

jeżdzle figurowej na lodzie z Mo­
skwy, godz.
świata,

'

godz.
sportowy.

28 bm., godz.
dionu, w któiym dział
mów sportowych TV przedstawi
swoje kandydatury do plebiscytu

„Przeglądu Sportowego” na naj­
lepszych polskich sportowców
1970 r.

30 bm., godz. 13.00 — I konkurs
skoków turnieju czterech
z Obersdorf (NRF).

1 stycznia 1971 r., godz.
audycja „Sportowcy 1970“^

II konkurs skoków z Garmisch-
Partenkirchen (NRF).

skoczni

10.30 —

13.30 —

SIATKARKI LEGII

POKONAŁY START

11.20
22.35

stadiony
magazyn

17.30 — echo sta-

progra-

W dniu 19 grudnia 1970 r. zmarł

prof. dr BRONISŁAW GIĘDOSZ
Uugoletni radny Rady Narodowej m. Krakowa, były członek

Prezydium Rady oraz były przewodniczący Komisji Zdrowia

Opieki Społecznej, odznaczony Krzyżem Oficerskim 1 Ka-
valerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasłu-

(i oraz Złotą Odznaką „Za Pracę Społeczną dla m. Krakowa”.

W Zmarłym straciliśmy oddanego miastu działacza.

RADA NARODOWA m. KRAKOWA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 grudnia 1970 r.

zmarł

Prof. dr Bronisław GIĘDOSZ
długoletni zastępca przewodniczącego Prezydium Krakowskie­
go Komitetu Frontu Jedności Narodu, radny Rady Narodowej
m. Krakowa, b. członek Prezydium Rady Narodowej m.

Krakowa, prezes Zarządu Miejskiego Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej, odznaczony Krzyżem Oficerskim i Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi,
Z otą Odznaką za pracę społeczną dla m. Krakowa, Meda­
lem i Odznaką Tysiąclecia Państwa Polskiego oraz wieloma

innymi odznaczeniami, zmarł w dniu 19 grudnia 1970 roku.

XV Zmarłym tracimy niestrudzonego i czynnie zaagażowa-
nego działacza społeczno-politycznego.

Cześć Jego pamięci!
KRAKOWSKI KOMITET

FRONTU JEDNOŚCI NARODU

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 grudnia 1970 r.

zmarł

prof. dr Bronisław GIĘDOSZ
założyciel
Polskiego
nek Rady

i długoletni przewodniczący Zarządu Miejskiego
Komitetu

Naczelnej
twórca

odznaczony wieloma
ml i społecznymi, niestrudzony opiekun ludzi starych, cho­

rych i potrzebujących pomocy.

Podopieczni Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej stracili
w Zmarłym wybitnie szlachetnego i oddanego opiekuna,
a współpracownicy przezacnego przełożonego i ofiarnego
działacza.

Pomocy Społecznej w Krakowie, czło-

Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej,
Domu Spokojnej Starości,

najwyższymi odznaczeniami państwowy-

RADA NACZELNA
POLSKIEGO KOMITETU POMOCY SPOŁECZNEJ,
ZARZĄD MIEJSKI i ZARZĄDY DZIELNICOWE

oraz PRACOWNICY BIURA

■Wczoraj w Łodzi odbył się re­
wanżowy pojedynek siatkarek o

mistrzostwo I ligi w którym
zmierzył się Start (lider tabeli) z

warszawską Legią. Po niedzielnym
zwycięstwie łodzianek, wczoraj
lepszymi okazały się zawodnicz­
ki Legii które zagrały nadzwy­
czaj bojowo i odniosły zwycię­
stwo 3:2 (16:18, 15:13, 6:15, 15:5,
15:13).

Po tym spotkaniu w tabeli pro­
wadzi nadal zespół Startu Łódź
12 pkt, przed AZS W-wa i Wisłą
Kraków po 9 pkt. Druga runda
mistrzowskich spotkań rozpocz-
nie się w dniu 16 stycznia 71 r.

AZS GKS 3:2

Powtórzyli sobotni sukces siat­
karze AZS, którzy w meczu o

mistrzostwo II ligi pokonali w nie­
dzielę zespół GKS po wyrównanej
i dobrej grze 3:2 (15:9, 11:15, 7:15,
15:12, 15:10). Zespół krakowski

zagrał nadzwyczaj bojowo i am­
bitnie i zapewnił sobie cenny
końcowy sukces.

W KILKU WIERSZACH

5 Piłkarskim mistrzem Brazylii
został zespół Flumlnensa. W o-

statnim spotkaniu drużyna ta zre­
misowała z Atletico Miineiro 1:1.

6 W pierwszym spotkaniu dru­
giej rundy pucharu Europy
piłce ręcznej mężczyzn
Praga pokonała mistrza
HG Kopenhaga 20:13.

• Piłkarze Boca Juniors
___

ciężyli zespół Chacarita Juniors
2:0 i zakwalifikowali się do fina­
łu pucharu Argentyny.

• Na skoczni w Kawgołowle
odbył się czwarty konkurs sko­
ków narciarskich z udziałem ca­
łej czołówki zawodników radziec­
kich. Zwyciężył żegianow przed
Kozłowem i Gałkinem.

• Zwycięzcą międzynaro­
dowego turnieju szachowego w

Vrnjackiej Bani (Jugosławia) zo­
stała reprezentantka ZSRR Alek­
sandria. Drugą pozycję zdobyła
Lazarevic (Jugosławia). Polka Py­
tel zajęła wraz z dwoma innymi
zawodniczkami 8—10 pozycję.

• W międzypaństwowym spot­
kaniu hokejowym Finlandia prze­
grała z zespołem mistrza świata

reprezentacją ZSRR 4:6 (1:1, 1-4,
2:1).

© Puchar Europy w piłce wod­
nej zdobył zespół Partizana Bel­
grad który w decydującym spot­
kaniu pokonał Dynamo Moskwa
8:6.

w

Dukla
Danii

zwy-
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Czesław Słota

I sekretarz KP PZPR w Oświęcimiu

REZULTATY
PARTYJNEGO

DZIAŁANIA
Powiat oświęcimski

zajmuje obszar 424
km kwadlr. i stano­
wi, terytorialnie
rzecz biorąc, naj­
mniejszą jednostkę

w województwie. Jest przy
tym najgęściej zaludniony
(289 mieszkańców na km
kwadr.). Wynika to z fak­
tu, że ogromna większość
ludności utrzymuje się u

nas z przemysłu.
Ta gałąź gospodarki nie­

zwykle szybko się rozwija.
Posiadamy na naszym te­
renie 8 zakładów przemy­
słu kluczowego, w tym je­
den z największych kom­
binatów — Zakłady Che-

miczne w Oświęcimiu. Ro­
czna wartość produkcji w

powiecie sięga 11 miliar­
dów złotych.

Rozwój przemysłu w po­
wojennym 26-leciu postę­
pował niezwykle intensyw­
nie. Wystarczy powiedzieć,
że nakłady inwestycyjne w

dwóch ostatnich 5-latkach

wyniosły w powiecie oko­
ło 8 miliardów złotych.
Podstawowymi branżami
są: chemia, górnictwo, me­
tale lekkie, włókiennictwo
i przemysł maszynowy.

Pozycja gospodarcza powia­
tu nakłada również odpowied­
nie zadania polityczne na 7-

tysięczną oświęcimską Orga­
nizację Partyjną. Największą

wagę w sferze poczynań par­
tyjnych przywiązujemy do

rozwoju naszej organizacji, m.

in. do wzrostu jej szeregów.
W tym względzie uzyskaliśmy
bardzo dobre wyniki. W cią­
gu ostatnich 21 miesięcy do
PZPR wstąpiło ponad 1250 o-

sób. Wśród przyjętych kandy­
datów 69 proc, stanowią ro­
botnicy. Cieszy nas również,
że wśród kandydatów nie
brakło chłopów. Obecnie czy-

o

sił

Gaz
jest coraz cenniejszym surowcem po­

szukiwanym na całym świecie. W na­
szym kraju gaz robi zawrotną karierę.
Podczas gdy w roku 1950 wydobywaliś­
my go zaledwie 182,5 min Nm’, to w ro­

ku 1969 już 3,9 mld Nm’. Postęp jest tu zatem

kolosalny. W wydobyciu gazu Polska ząjmuje 12

miejsce w świecie, 7 w Europie, za ZSRR, Rumu­
nią, Holandią, NRF, Włochami i Francją. Bada­
nia dowodzą, że perspektywy odkrycia w kraju
nowych, dużych złóż tego surowca są całkiem

realne, a to mogłoby zrewolucjonizować nasz sy­
stem energetyczny.

Województwo krakowskie, a

ściślej mówiąc rejon Tarnowa,
również wzbogacił się ostatnio
o nową niezwykle tanią bazę
paliwową. Jak najbardziej e-

konomicznie wykorzystać te

bogate zasoby? Związane z

tym problemy dyskutowane
były podczas wojewódzkiej
konferencji techników pol­
skich w Krakowie. Podjęte zo­
staną z kolei na VI Kongresie
Techników Polskich, jaki od­
będzie się w lutym 1971 r. W
wyniku intensywnych przygo­
towań do obrad IV sekcja
zajmująca się problematyką

plota, którego hałdy rosną w

ssybkim tempie, poważnie wzra­
sta także zanieczyszczenie atmos­
fery w mieście 1 okolicy.

dyby stosować gaz, któ­
ry w Tarnowie znajduje
się na miejscu — od-

padłyby te wszystkie kłopoty.
Obliczono ponadto, że pozwo­
liłoby to na obniżenie kosztów
o ok. 20 min zł rocznie. Mo­
żna wówczas zrezygnować ró­
wnież z budowy nowego skła­
dowiska popiołu, a więc zao­
szczędzono by dalszych 60
min zł. Inne korzyści z opala­
nia gazem, to zwiększenie dy­

mimy starania
rozmieszczenie
terenie.

Oświęcimska
Partyjna konsekwentnie reali­
zowała uchwały V Zjazdu
PZPR, II, IV i V Plenum KC
oraz XIII Konferencji Powia­
towej. Wyrażało się to m. in.
w doskonaleniu metod partyj­
nego działania, rozszerzaniu
szkolenia partyjnego (w szcze­
gólności — w podnoszeniu
wiedzy ekonomicznej), w«

wzmożonej kontroli partyjnej
nad działalnością administra­
cji oraz właściwym ukierun­
kowaniu pracy organizacji
młodzieżowych. W okresie

sprawozdawczym dużo miej­
sca poświęcaliśmy problema­
tyce przemysłowej i rolnej,
dbając aby w tych dziedzi­
nach realizowane były prawi­
dłowo wszystkie zalecenia
wyższych instancji partyj­
nych. Inspirowaliśmy czyny
społeczne i pomagaliśmy w

ich wykonaniu.
Działalność partyjna obej­

mowała wszystkie dziedziny
życia powiatu. Ten fakt oraz

uzyskiwane przez nas efekty,
zadecydowały o dalszym wzro­
ście autorytetu Partii, świad­
cząc o usamodzielnianiu
większej samodzielności
stawowych' organizacji.

Sporymi osiągnięciami
żerny się poszczycić w

dżinie przemysłowej. Uzyska­
liśmy znaczną dynamikę wzro­
stu produkcji. Jej wairtość w

ciągu minionych 3 lat zwięk­
szyła się o 18,3 proc., a sarn

przyrost w 90 proc, wynikał
z wydajności pracy. Mierni­
kiem prawidłowej gospodarki
jest stosunek poziomu kosz­
tów produkcji do jej wzrostu.
Jeżeli zważymy, że wartość

wytwarzanych produktów w

latach 1969—1970 zwiększyła się
o 20,3 proc., to koszty tylko

prawidłow®
Partii w

Organizacja

się 1
pod-

mo­
dzie-

o 16 proc. Pozwoliło to uzys­
kać 4,9 proc, ponadplanowej
akumulacji w roku ub. oraz

3,5 proc., w roku bieżącym.
Sprawą dużej wagi jest wy­
konanie zadań planowych ro­
ku 1979, co będzie warunko- .

wało dobry start w przyszłej
5-latce. I tutaj efekty są za­
dowalające. Produkcja w po­
wiecie w okresie 3 kwarta­
łów br. wzrosła w porówna­
niu z analogicznym okresem
roku ub. o 10,5 proc. Na tej
podstawie spodziewać się mo­
żna, że planowe zadania 1970
r. zostaną w pełni wykonane,
a na wielu odcinkach znacznie
przekroczone. Przedmiotem
stałej troski załóg było też

wykonanie zadań eksporto­
wych. Jeżeli w roku 1969 war­
tość sprzedanych przez nas

za granicę produktów wynio­
sła 769 mm zł, to

siępnym — 1970 r.

się do 922 min zł.
eksporterami w

skiem są Zakłady
Fabryka Części ;

Maszyn Górniczych,
Metali Lekkich oraz Kopalnia
„Brzeszcze”, i

Rozwój przemysłu w powie­
cie następowa! w oparciu o

spore nakiady Inwestycyjne.
W okresie mijającej kadencji
potrafiliśmy zwiększyć kon­
centrację środków inwesty­
cyjnych na obiektach konty­
nuowanych, ograniczyć koszty
oraz skrócić procesy budo­
wlane.

W tej dziedzinie mamy jed­
nak jeszcze sporo niedoma­
gam Razi np. braik koordyna­
cji inwestycji towarzyszących
i przemysłowych, czego przy­
kładem jest opóźnienie budo­
wy oczyszczalni ścieków w

Kętach.
Chociaż przemysł jest pod­

stawową gałęzią naszej gospo­
darki, mimo to rolnictwo w

Oświęcimskiem legitymuje się
wysoką wydajnością. Średnia
plonów czterech zbóż w 1970

r.wyniosła24qz1ha.Po­
myślnie rozwija się również
hodowla bydła 1 trzody chlew­
nej. Warto dodać, że jesteś­
my potentatami w dziedzinie
hodowli karpia i zaopatrujemy
w ten towar całe wojewódz­
two. Najlepsze efekty w tym
zakresie uzyskuje Spółdziel­
nia Produkcyjna w Przeciszo­
wie 1 Państw. Gospodarstwo
Rybne w Grójcu. Zadowalają­
ce wyniki w rolnictwie są m.

In. rezultatem gruntownej
pracy politycznej w środowis­
ku służby rolnej, a także —

rezultatem masowego szkole­
nia rolniczego, w którym w

I. 1969/79 uczestniczyły 3.132 o-

•oby.

już w na-

. zwiększyła
, Czołowymi

Oswięunn-
Chemiczne,

Zamiennych
Zakłady

O przyszłych naszych za­
daniach jeszcze trudniej­
szych i bardziej odpowie­
dzialnych dyskutować bę­
dziemy w czasie Konferen­
cji. Znajdą one wyraz w

programie działania jaki
sprecyzujemy w oparciu o

wnioski towarzyszy dele­
gatów.

PALIWO
ROBI KARIERĘ

»NIEWIDZIALNE«

RYSZARD MALINOWSKI

kiedy tamtej-
zaczynają go-
zanieczyszcze-
sięga pułapu
w niektórych

Wiel­
eń er-

te

przecież
na gazie”. Gaz jest
Koszty transportu
do minimum.

Koszalińskie Zakłady Kruszyw Mineralnych w Mielinku
zlokalizowano na terenie bogatym w zioża żwiru i piasku —

surowców niezbędnych do produkcji betonów. Moc przero­
bowa Zakładów wynosi dziennie 750 ton żwiru o różnych
granulacjach oraz 1000 ton mieszanek piaskowo-żwirowych.
Na zdjęciu: fragment Zakładów Kruszyw Mineralnych.

CAF — Kraszewski

energii i paliw przesłała już
do Komitetu Organizacyjnego
Kongresu swoje wnioski. Wie­
le miejsca poświęcono w nich
właśnie wykorzystaniu i eks­
ploatacji złóż gazowych w re­
gionie krakowskim.

Zlokalizowane w rejonie Tarno­
wa i Bochni złoża gazu ziemnego
stanowią pokaźny skład paliwa i
to paliwa nader cennego, bo pra­
wie dwukrotnie wydajniejszego
od tzw. gazu przemysłowego wy­
twarzanego w koksowni. Warto
tu wspomnieć także o innych wa­
lorach tego surowca. Rozpalanie i

gaszenie pieców gazowych jest ła­
twe i proste. Przy spalaniu gaz
nie powoduje zanieczyszczenia
atmosfery, podczas gdy węgiel
wydziela stosunkowo duże ilości
gazowych związków siarkowych,
nader groźnych dla zdrowia. Do­
prowadzenie gazu ze złoża do od­
biorcy jest o wiele mniej skom­
plikowane i ekonomiczne, znacz­
nie tańsze od transportu węgla. W

wypadku Tarnowa korzyści
zwielokrotniają się, bo
„Tarnów leży
na miejscu,
spadają więc

Wnioski IV Sekcji Energii
i Paliw wybiegają w

przyszłość i nie można
im odmówić uzasadnienia. W
tej chwili problem ciepłownic­
twa w Tarnowie nie jest roz­
wiązany w pełni. To 100-tysię-

'

czne miasto obejmuje kilka
dużych i kilkanaście mniej­
szych zakładów przemysło­
wych, które posiadają wiele
kotłowni, oczywiście opala­
nych węglem. Kotłownie te

charakteryzuje jednak mała
sprawność, niektóre zakłady
tarnowskie już dzisiaj odczu­
wają brak pary przemysło­
wej, a warunki terenowe nie
Pozwalają na ich rozbudowę.
Technolodzy i planiści obli­
czyli nawet, że mieszkańcy
Tarnowa i tamtejsze zakłady
produkcyjne w drugim 5-leciu
będą potrzebowały ok. 350 mld
kalorii. Potrzeby te pokłady
gazu ziemnego w rejonie Tar­
nowa pokryją z pewnością.

Inny śmiały wniosek wspomnia­
nej lv Sekcji dotyczy zastosowa­
nia gazu w Zakładach Azotowych
w Tarnowie. Zakłady te zużywa­
ją codziennie węgiel dowożony z

Jaworzna i Śląska. Po spaleniu
węgla pozostaję ok. 509 ton po-

spozycyjności kotłowni (szcze­
gólnie zimą) oraz trzykrotne
przedłużenie okresów między-
remontowych.

Rejon tarnowsko-bocheński
posiada wprost idealne wa­
runki dla praktycznego wyko­
rzystania gazo v. ego opału. A-
le i inne miasta w regionie
krakowskim są tym również
zainteresowane. W Krynicy,
po doprowadzeniu gazu do po­
trzeb indywidualnych miesz­
kańców, trwają obecnie prace
przy przeróbkach kotłów cen­
tralnego ogrzewania — na ga­
zowe opalanie. Ma to olbrzy­
mie znaczenie dla utrzymania
czystości górskiego powietrza.
(A warto przypomnieć, że np.
w Zakopanem, ......................

sze gospodynie
tować obiad —

nie atmosfery
zanieczyszczeń
miastach przemysłowego Ślą­
ska).

O gazowym paliwie z rejonu kra­
kowskiego, na razie w granicach
gospodarki komunalnej, myślą już
także w Limanowej, Rabce i My­
ślenicach. Nawet mieszkańcy pod­
krakowskiej wioski Węgrzce
kie korzystają z tego źródła
gil. WANDA AKOWSKA

Przy okazji
przypomnieć

tutajPrzy okazji trzeba
przypomnieć o potrzebie
przygotowania specjalisty­

cznych kadr w zakresie gazo­
wnictwa. Bez tych specjalis­
tów pogłębiać się będą trud­
ności konserwatorskie, pro­
dukcji armatury i nowych
kompletnych wyrobów, na któ­
re zapotrzebowanie rośnie
bardzo szybko. W tej dziedzi­
nie wiele ma do powiedzenia
Centralne Laboratorium Ga­
zownictwa w Krakowie. Ale,
aby placówka ta mogła podo­
łać rosnącym zadaniom — słu­
szna byłaby realizacja postu­
latu, dotyczącego . przekształ­
cenia jej w Instytut Gazo­
wnictwa oraz rozwijanie za­
kładów badawczo-doświad­
czalnych, które w dużym sto­
pniu mogłyby wziąć na siebie
przygotowanie nowych facho­
wych kadr specjalistów „nie­
widzialnego” paliwa, jakim
jest gaz ziemny.

(39)
Ci natrętni lekarze z Crab-

sem 'ha czele, którzy przy każ­
dym prezydenckim kichnięciu zwo­
ływali konsylia, kładli go do łóżka i
karmili najróżniejszymi świństwami,
te tępe gęby członków osobistej och­
rony, którzy nawet do toalety wcho­
dzili pierwsi zanim wszedł tam pre­
zydent, te samochody, które oduczy­
ły go chodzić, te niekończące się
napominania, że za dużo spać nie
można i za mało spać nie można, że

pracować nie można i nie pracować
nie można, i tego nie można i tam­
tego nie można!... Tfu!... Żeby ten

kretyn, jego przeciwnik w wyborach,
Bob Arboro, chociaż kątem oka zo­
baczył jaka to męka być prezyden­
tem, to by wycofał swoją kandyda­
turę, oddał głos na obecnego prezy­
denta i tym samym dobił go ostate­
cznie.

Oto dlaczego dzisiejszego ranka
stary Ken postanowił zrobić inaleń-

1

Kosztem 4,5 min
ił Wielkopolska
Fabryka Maszyn
„Wiepofama” w

Poznaniu wzbo­
gaciła swój park
maszynowy o

niezwykle precy­
zyjną
tzw.

W
ZSRR,
zakupiła
światowej
stawie przemysłu

obrabiarkowego
w Paryżu, gdzie
zdobyła ona

soką ocenę
branych tam

cjalistów i
dal. Na zdjęciu:

Włodzimierz
Tomczak podczas
frezowania śli­
macznicy na no­
wej frezarce.

frezarkę
obwiednio-

produkcji
Fabryka

ją na

wy-

wy-
ze-

spe-
me-

CAF —

Staszyszyn

W naszym województwie działa już
około tysiąca klubów wiejskich. Tysiąc
klubów to znaczy tysiąc możliwości
awansu kulturalnego. Wielkie szanse,
w historii naszej wsi nie było im po­

dobnych. Czy jednak możliwości te umiano wy­
korzystać? Czy rzeczywistość klubów zgadza się
z ich programem?

Otwieram dwie ciężkie te­
czki, wypełnione szorstkimi
arkuszami. Kilkadziesiąt od­
powiedzi ankietowych, bar­
dziej lub mniej precyzyjnych,
kilkadziesiąt rozmaitych sytu­
acji. Trochę wyobraźni i z

kartek spiętych biurowymi
spinaczami wyłania się obraz
75 klubów wiejskich ziemi
miechowskiej. Ankietę ułożył
Zarząd Powiatowy ZMW w

Miechowie. Poszukamy w tym
dokumencie odpowiedzi na

postawione wyżej pytanie.*

Z programu klubów wyni­
ka, że placówki te powołano,
aby pomagały ukształtować
człowieka stojącego bliżej
świata i jego problemów, czło­
wieka, który będzie się bar­
dziej w nie angażował. Temu
celowi mają służyć: upowsze­
chnianie czytelnictwa, organi­
zowanie odczytów i spotkań z

interesującymi ludźmi, dysku­
sje, organizowanie kół zainte­
resowań i kół folklorystycz­
nych itp. Niestety, jak wynika
z ankiet, zbyt często funkcja
klubu ogranicza się do roli...
sklepu.

Gdzie szukać przyczyn tego zja­
wiska? Być może GS-y zakładają
zbyt wysoki utarg — wysokością
dochodów mierząc sens klubo­
wej działalności. Na ogół w ofi­
cjalnych opiniach patronów klu-

, bu „winę” zwala się na brak za­
interesowań kulturalnych środo­
wiska: „Klub Rolnika w Chodo-
wle nie przejawia większej dzia­
łalności kulturalnej z uwagi na

brak zainteresowania, natomtast

wykazuje duże zainteresowanie w

dziedzinie handlowej" — zaopi­
niował chodowską placówkę za­
rząd GS w Charsznicy. O klubie
w Dąbrowcu napisano: „Dąbro­
wice nie ma sklepu, a z uwcpl na

3 km odległości od najbliższego
GS, utrzymanie klubu jest ko­
nieczne, chociaż nie przejawia on

żadnej działalności kulturalnej".
Opinia o Gjinicy jest podobna:
„Klub pracuje nie najlepiej, speł­
nia rolą miejscowego sklepu".

Ciekawe, że „sklepy” te za­
niedbują się jednak, jeśli cho­
dzi o sprzedaż książek, repro­
dukcji, prasy. Często prasa w

ogóle do klubu nie dociera.
Powód.” czasopisma przeważ­
nie prenumerowane są w CRS
i dochodzą „najniżej” do biur
GS. Coś tu „nie gra”. A prze­
cież mamy do czynienia z pla­
cówkami książki i prasy, któ­
re w swoim założeniu , mają
być przecież rozsadnikami
kultury.

W ankiecie nie spotkałam
odmownej odpowiedzi na py­
tanie: czy chcielibyście mieć
punkt biblioteczny? Postulat
biblioteka w każdym
klubie jest Jednak realizo­
wany połowicznie. Na 75 klu­
bów, tylko 32 chlubi się pod­
ręczną biblioteczką. Trzeba je­
dnak zauważyć, iż jest to ra­
dość nie pozbawiona goryczy.
Czego w klubie potrzeba? —

pyta ankieta. Książek — napi­
sano lakonicznie-na jednym z

formularzy. Klub Ruchu w

wników placówek, niestety,
nie przejmuje się dziecięcymi
problemami, a 19 punkt an­
kiety, traktujący o pracy z

najmłodszymi, najczęściej po­
zostawał niewypełniony).

Trzeba także sporo inwen­
cji, aby do klubowych prac
wciągnąć gospodynie wiejskie,
bowiem frekwencja kobiet w

klubie przedstawia się raczej
kiepsko. Charakterystyczne: w

Sławicach np. na 50 tzw. sta­
łych bywalców, jest tylko 9
gospodyń, w Wolicy wśród tej

KLUBY WIEJSKIE

SZANSA
iniiEio mis u

EWA OWSIANY

Kozłowie ma wprawdzie
punkt biblioteczny, ale jego
stan posiadania, to... 10 ksią­
żek i broszur. Klub w Miro-
szowie dopomina się o bajki.
Także Kalina Wielka i parę
innych klubów pamięta o po­
trzebach dzieci. Giebułtów cie­
szący się opinią „pracującego

, dobrze” i wykazującego dużą
żywotność, stawia wniosek o

wymianę książek starych na

nowe, barftziej atrakcyjne.
O randze klubu decydują

opiekunowie
"

wiejscy.
Na pewno nie jest obo­

jętne, czy ci ludzie interesują
się tylko wykonaniem okre­
ślonych obrotów handlowych,
czy też ich ambicją jest pra­
ca z ludźmi. Komu powierzo­
no te niełatwe zadania? Z an­
kiety wynika, iż przeciętny
gospodarz klubu ma wykształ­
cenie podstawowe (67 na 75
osób) i jest człowiekiem mło­
dym (tylko 16 osób przekro­
czyło 30 rok życia). Wielu go­
spodarzy klubu uczestniczyło
w specjalnym szkoleniu, zor­
ganizowanym przez Powiato­
wy Ośrodek Kultury w Mie­
chowie. Skądinąd wiadomo je­
dnak, że frekwencja na szko­
leniu nie przekroczyła 70 proc,
i to głównie z winy gospoda­
rzy Klubu Młodego Rolnika.
Ponieważ jednak kluby istnie­
ją nie od dziś i zdobyły już
prawo obywatelstwa na wsi.
warto by może pomyśleć o

zorganizowaniu długofalo­
wych, stałych szkoleń dla
wiejskich „kulturalników”.
Np. w Wierzchosławicach? Do
prowadzenia klubu bowiem nie
wystarczają umiejętności han­
dlowe, czy nawet kwalifikacje
KO. Trzeba umieć pozyskiwać
ludzi, a do tego potrzebne są
umiejętności organizacyjne i
pedagogiczne. Zwłaszcza te o-

stanie, przydadzą się w pracy
z dziećmi. (Większość kiero-

! samej ilości klubowiczów do-
> liczono się raptem 5 kobiet,
■podobnie w Słaboszowie, Sie-
■ciechowicach i innych wsiach.
. Do wyjątków należy taki np.
; Niedźwiedź, gdzie kobiety zdo-
■były wyraźną pozycję społecz-
■ną, dzięki znakomicie pracu-
> jącemu Kołu Gospodyń Wiej-
i skich.

Czym klub być powinien,
niech świadczą przykłady
. z Kaliny Wielkiej, Niedź-

, wiedzia, Polanowie, Kępia. W
miejscowościach tych działają

, zespoły amatorskie i utrwala-

jąc wartościowe elementy kul­
tury ludowej, wychodzą tak­
że na spotkanie współczesności.
Jak się to dzieje? W Kępiu,
Giebułtowie, Miłocicach 1
Niedźwiedziu mają siedzibę
„plastycy”; w Słomnikach 1
Giebułtowie — filateliści; w

Przybysławicach, Niedźwie­
dziu, Szreniawie, Wysocicach
i Witowicach — miłośnicy
żywego słowa. Mimo wielu lo­
kalowych i organizacyjnych
kłopotów, kluby miechowskie
zdobyły się na firmowanie
pracy aż 40 zespołów teatral­
nych i muzyczno-tanecznych.
W 9 klubach powstały sekcje
miłośników teatru TV. Świad­
czy to, że jednak można wła­
ściwie prowadzić działalność
klubową i że wcale nie jest
tak źle z zainteresowaniami
kulturalnymi środowiska.
Trzeba tylko je obudzić, a do
tego niezbędny jest choćby
minimalny wysiłek. Adresuje­
my te słowa do gospodarzy
klubowych, a także do opie­
kuńczych organizacji. Te os­
tatnie niezbyt często interesu­
ją się jakością kulturalnej
pracy klubu. Gospodyni pla­
cówki w Janowicach na pyta­
nie: kto udziela klubowi po­
mocy — odpisała rezolutnie:
GRN — 150 zł miesięcznie na

sprzątanie i nic więcej. Brzmi
to jak anegdota, ale nie jest
to sytuacja odosobniona.

jeszcze jedno. Klub powi­
nien być czynnikiem inte­
grującym społeczność wiej­

ską. Czy tak jest na ziemi
miechowskiej? — Tego już z

ankiety nie da się odczytać.
Ale można mieć nadzieję, że
właśnie koła zainteresowań,
wspólne oglądanie telewizji,
wspólne przegadanie wieczo­
ru, to już jest zaczątek pracy
jednoczącej ludzi, o kształtują­
cej — zgodnie z programem
klubów — człowieka „który
będzie stał bliżej świata i ja­
go problemów”.

I

TELEWIZJA

OD PEGAZA
DO 7EA7RU

tosunek telewizji do własnych zapowiedzi programowych
\ przybiera różne wymiary. Raz polega na całkowitej nie-
U zgodności z drukowanym programem w prasie, to znów

wynika z serii chochlików-ustcrek.

Pierwszym z cytowanych tu

przykładów: rozmijania się za­
powiedzi z faktycznym progra­
mem było daremne oczekiwanie
na emisje krakowskiego Teatru

Prozy „Dunia" wg A. Isakooica.
Nie doczekawszy stę tego spekta­
klu, obejrzałem nieco później o-

statnle wydanie Pegaza. Była tam

mowa m, In. o 15-leciu Teatru

Dramatycznego z Warszawy, o j-
Stołecznych spotkaniach teatral- I

nych, gdzie nasz Stary Teatr naj-
bardziej się podobał („Sen nocy
letniej”), o Teatrze Pantomimy z

jego wizyty w Paryżu, oraz o

Teatrze Radiowym. Nas, kraku­
sów, najbardziej zaskakiwał fakt,
że nie wspomniano w ogóle o ju­

ką rewolucję. Po raz pierwszy od
piętnastu lat nie wezwał Jacobsa do
gabinetu dzwonkiem, lect sam wy­
szedł do niego. A więc jest Bóg, czy
nie ma Boga, jeśli pierwszy nie-
tradycyjny krok skończył się tak
nieoczekiwanie: Jacobsa nie było na

miejscu!
Prezydent postanowił wykorzystać

tę nieprzewidzianą okoliczność. Ro­
zejrzał się po pokoju, chwilę pomy­
ślał i wpadł na pewien pomysł. Zde­
cydowanie ruszył w kierunku drzwi,
chwycił po drodze zostawione przez
kogoś cygaro i dwa razy głęboko się
zaciągnął.

W korytarzu nie było nikogo.
Szybkimi krokami wbiegł po scho­
dach prowadzących do pokoju żony
i zatrzymawszy się przed drzwiami
wystukał umówiony sygnał, którym
posługiwał się wiele lat temu przy­
chodząc do swojej Klary. Usłyszał
zdziwiony głos:

— To ty, Ken?
Poznała!

Prezydent wszedł do obszernej sy­
pialni. Siedząca przed lustrem Kla­
ra już z daleka zauważyła metamor­
fozę w usposobieniu męża. Szedł lek­
kim krokiem, jakby wcale nie miał
siedemdziesięciu lat.

— Dzień dobry, moja droga! —

powiedział prezydent całując czoło
swej małżonki, już odświeżone kre­
mem „Aida”.

— Ach, Ken!. — wykrzyknęła Kla­
ra oblewając się dziewczęcym ru­
mieńcem — Tak niespodziewanie!
Paliłeś?

Od męża czuć było cygarem, jak

za dawnych, dobrych czasów. Uśmie­
chnął się i skromnie opuścił oczy.

— Wybacz, kochnie... Trzydzieści
lat temu, kiedy byłaś młodą dziew­
czynką niosłem ciebie na rękach od
samochodu do samego jeziora Faira
i ty obejmowałaś mnie za szyję, a

wokół pełno było ludzi, ale nikt nie
zwracał na nas uwagi, bo wtedy
wszyscy byli młodzi...

— Miałeś już wtedy samochód? —

przerwała Klara.
— Zapomniałaś — miękko powie­

dział prezydent — Miałem Forda i
prowadziłem już maleńkie biuro ad­
wokackie... A pamiętasz moją pierw­
szą sprawę, kiedy to o mały włos się
nie skompromitowałem, ale twój oj­
ciec... Dziwne, Klaro, alt? to wszy­
stko tak dokładnie pamiętam. A to,
co było wczoraj, wydaje mi się, że
działo się tysiąc lat temu — żadnego
wspomnienia! Dziś obudziłem się,
otwieram oczy: gabinet, już rano,
chcę jeść, chcę wina, chcę żyć! Ro­
zumiesz, Klaro, we mnie obudziła się
młodość, zrozumiałem, że dłużej nie
zniosę żadnych ograniczeń, skończy­
łem z tym. Z pewnością nerwy...

Podczas gdy prezydent wygłaszał
ten niejasny monolog, Klara pa­
trząc na męża myślała chyba o tym,
jaka to wielka szkoda, że „przebu­
dził się” tali późno.

— Słuchaj, Ken — powiedziała —

a co by było jakbyśmy tak teraz po­
jechali nad jezioro Faira. Dziś nie­
dziela, ty koniecznie musisz odpo­
cząć, weźmiemy Boba...

— I tych tępych buldogów O’Ha-
ry’ego?

— Nie można by z nich zrezygno­
wać?

—Można... — niepewnie powiedział
prezydent.

Klara energicznie podniosła się z

krzesła, jeszcze raz spojrzała w lu­
stro i. wyszła z sypialni. Wróciła po
pięciu minutach gotowa do wyjścia.

— Twój garnitur jest wystarczają­
co skromny — powiedziała otakso­
wawszy wzrokiem roboczy strój
prezydenta — Masz pieniądze?

— Tylko pięćdziesiąt klarków.
— Świetnie!
Małżonka prezydenta była przed­

siębiorczą damą i może dlatego w

swoim czasie prezydent z nią się o-

żenił.
— Ależ Klaro — powiedział Ken,

poczuwszy się znów takim jakim
był trzydzieści lat temu, kiedy to
Klara wymagała absolutnego posłu­
szeństwa, a on nie śmiał się jej
sprzeciwić — Jak my wyjdziemy
niezauważeni?

Żona zmierzyła go dziwnym wzro- •

kiem i spytała, wolno cedząc słowa:
— Ken, kto ciebie wyprowadził

na prezydenta? Tak samo wyprowa­
dzę cię z tego domu.

Podeszła do ściany swej sypialni
i w miejscu, gdzie kończyło się łóż­
ko nacisnęła jakąś klapkę, a następ­
nie otworzyła ukryte drzwi, o któ­
rych istnieniu prezydent nie miał
pojęcia. .

— Klaro! — krzyknął groźnie, ale
ona uśmiechając się, wzięła go
rękę i pociągnęła za sobą.

(Ciąg dalszy nastąpi)

za

bileuszu Teatru Ludowego w N.
Hucie, ani nie przeprowadzono
nawet mikrowywiadu z Konra­
dem Swlnarskim o jego insceniza­
cji „Snu nocy letniej”. Pegaz coś
niełaskaw dla teatralnych wyda­
rzeń pozawarszawskich, choć aku­
rat nasze przedstawienie szekspi­
rowskie gościło w stolicy, a sam

Swinarski tam właśnie mieszka...
ednakże paradoksalnym wręcz
zaskoczeniem stała się rozmo­
wa o Teatrze Radiowym. Jak

wynika z nazwy, jest to scena

słowa i dźwięku. Toteż
trzy czwarte wywiadu z ret. Z.

Nardellim i pisarzem J. Krzyszto-
niem odbyło się na zasadzie bra­
ku... fonii. Na szczęście, do­
tarła do nas (z urywka roz­
mowy) słuszna chyba preten­
sja radiowców, że w dobie u-

masowienia sztuki teatralnej wła­
śnie przez radio i TV — teatr tra­
dycyjny zamienia się dziś w sce­
nę niemal elitarną. Natomiast w

krytyce rzecz się ma odwrotnie.
Myślę, że sporo racji mają twór­
cy teatralni radia i telewizji, gdy
zwracają uwagę na recenzyjne
zachwianie proporcji w czasopis­
mach i dziennikach, w których na

ogół głucho o słuchowiskach i
zdawkowo o Teatrze TV,
Jnnym z przytaczanych tu za­

skoczeń, była Kobra, czyli
końcowy, trzeci odcinek „Me-

lissy” F. Durbridge’a. Trzeba
przyznać, że w dwóch poprzed­
nich „odsłonach” owego widowi­
ska kryminalnego — na tle tajem­
niczego zabójstwa młodej kobiety
— autor i realizatorzy scenariu­
sza tak skomplikowali wątki fa­
bularne i motywy zbrodni, że
właściwie każda z osób dramatu
mogła być podejrzana. I mąż za­
bitej, albo psychopata, albo cyni­
czny kłamca ,i grono przyjaciół —

jako gang, a. nawet prowadzący
śledztwo komisarz, aczkolwiek ten

przypadek byt raczej mało praw­
dopodobny. Nagromadziwszy więc
tyle splątanych nitek w widowis­
ku, jego twórcy sugerowali roz­
wiązania równie powikłane.

I) ymczasem w finałowym ak­
cie sprawy potoczyły się w

sposób uproszczony. Tajemni­
czy lekarz grat (w spektaklu) jak
amator, współwlnowajcy ujawniali
swój udział za szybko, a główny
sprdwca nie bardzo przekonu­
jąco odkrył swe karty. Nie brakło
wprawdzie zaskoczeń, ale zaska­
kujące były teatralne chwyty,
pośpieszne i mało precyzyjne wo­
bec rozwoju akcji w dwóch pierw­
szych odcinkach. Że też nigdy nie
można utrzymać napięcia do koń­
ca w tego typu scenariuszach! Bo

przypomina się tu np. wieloodcin-
kowa seria „Ściganego”. Błąd w

sztuce? . BOB
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W Nowej Hucie

Na grach i zabawach

upłyną szkolne ferie
Modernizacja ulic

W naszym mieście

GODZINY PRACY

Wreszcie upragnione ferie. Dla
dzieci szkolnych z Nowej
Huty, dzielnicy najbardziej

„młodzieżowej” spośród wszyst­
kich innych, przygotowano boga­
ty program spędzenia czasu wol­
nego od nauki. Szkoły podstawo­
we pozostawiają do dyspozycji
swych uczniów (oczywiście pod
opieką dyżurnych nauczycieli) sa­
le gimnastyczne, świetlice, bois­
ka przyszkolne i lodowiska. W

programach znajdują się zabawy
noworoczne, projekcje przeźroczy
i filmów, zabawy na śniegu, wy.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy nie szczę­

dząc czasu 1 wysiłku przyczy­
nili się do sprawnego 1 przed­
terminowego przeprowadzenia
prac związanych z V Narodo­
wym Spisem Powszechnym na

terenie m. Krakowa składam
serdeczne podziękowanie.

Szczególnie dziękuję społe­
czeństwu miasta Krakowa za

przychylny i należyty stosu­
nek do rachmistrzów spiso­
wych oraz za pomoc udziela­
ną organom spisowym, dzięku­
ję rektorom i pracownikom
naukowym wyższych uczelni,
Kuratorium, dyrektorom i na­
uczycielom szkół średnich za

należytą organizację 1 werbu­
nek rachmistrzów spisowych
oraz stworzenie odpowiednich
warunków do przeprowadze­
nia kursów szkoleniowych dla

aparatu spisowego. Dziękuję
studentom oraz młodzieży
szkolnej za należyte przepro­
wadzenie spisu.

Dziękuję przedsiębiorstwom,
zakładom pracy 1 instytucjom
za pomoc w pracach spiso­
wych. Dziękuję wreszcie

wszystkim pracownikom orga­
nów spisowych z terenu m.

Krakowa za pełną poświęce­
nia pracę tak w okresie prac

przygotowawczych jak 1 w e-

kresie samego spisu.

Miejski Komisarz Spisowy
Edward Góra

Z-ca Przewodniczącego
Prezydium Rady Narodowej

m. Krakowa

cieczkl w pobliskie tereny (np. do
Lasku Mogilskiego), konkursy
plastyczne i geograficzne, sanecz­
kowanie — jeśli dopisze śnieg,
wieczory baśni, bajek i legend,
zwiedzanie muzeów i wystaw.

Szkoła podstawowa nr 37 wy­
stąpi z programem recytatorskim
1 wokalnym w Domu Starców w

Witkowicach. W szkole nr 77 mło­
dzież w ramach majsterkowania
wykona karmniki dla ptaków.
Gdzie indziej znów w czasie ferii

zorganizowane zostaną turnieje
szachowe, zawody koszykówki,
tenisa stołowego.

O naszych najmłodszych myślą
także zakłady pracy. Z Huty im.
Lenina wyjeżdża na zimowiska do

Porąbki, Piwnicznej i Stalowej
Woli blisko 400 dzieci, z Zakła­
dów Przemysłu Tytoniowego 100
dzieci przebywać będzie w Dob­
czycach, tyle samo osób wysyła
na zimowe wakacje do Sopotni
Malej Miejskie Przedsiębiorstwo
Energetyki Cieplnej,

Zakłady
gotowują
połączone
nymi lub

społów artystycznych oraz rozda­
waniem upominków. Huta im.
Lenina urządza zabawy noworocz­
ne łącznie aż dla 5100 dzieci. (1)

pracy tradycyjnie przy-
Już zabawy choinkowe,
ze spektaklami teatral-

występami innych ze-

Rozwiązany został konkurs
czytelniczy pt. „Wódko, wó­
deczko... i co dalej?” zorgani­
zowany przez redakcję „Gaze­
ty Krakowskiej” i krakowski
Społeczny Komitet Przeciwal­
koholowy.

Jury konkursu przyznało
nagrody książkowe następu­
jącym wyróżnionym uczestni­
kom konkursu: Władysławowi
Fidze, Stanisławowi Doboszo­
wi, Zbigniewowi Cerefinowi,
Juliuszowi Buczkowi, Alek­
sandrowi Szczerbińskiemu, A-
leksandrze Mitce, Marii Mar­
szałek, Andrzejowi Pawiiko-
wskiemu (wszyscy z Krakowa)
Oraz Alojzemu Cybulskiemu z

Nowego Sącza i Władysławowi
Molczykowi z Wierzchosławic.

Wręczenie nagród odbędzie
się 23 grudnia w lokalu Ko­
mitetu Przeciwalkoholowego
al. Pokoju 7 (lokal Stacji
Sanitarno - Epidemiologicznej
Grzegórzki), o godz. 14. Czy­
telnikom nagrodzonym zamie­
szkałym poza Krakowem —

książki będą przesłane pocztą.
Nagrodzonym serdecznie

gratulujemy

i skrzyżowań

XVII Ogólnopolski

Konkurs Recytatorski

Na zwycięzców

Kraków posiada 1.702 ulice
o łącznej długości 841,6
km. Odpowiednia ich kon­

serwacja i modernizacja ma

zasadniczy wpływ na popra­
wę warunków komunikacji o-

raz bezpieczeństwo ruchu.
W ostatniej 5-latce przystą­

piono do przebudowy dróg
wylotowych z miasta. Ulep­
szono nawierzchnie drogowe,
zmieniono chodniki i unowo­
cześniono oświetlenia m. in
na al. 29 Listopada, ul. Wado­
wickiej i ul. Zawiłej. Przepro­
wadzono modernizację wę­
złów: na Salwatorze wraz z

mostem i przy „Jubilacie”, a

także Małego Rynku,
czeto przebudowę m.

Zakopiańskiej, Dietla,
stu, skrzyżowania na

nym i budowę ul. Nowoczar-

nowiejskiej.
Szereg ulic otrzymało zupeł­

nie nowe nawierzchnie, chod­
niki i oświetlenia. Wiele z

tych prac wykonali mieszkań­
cy miasta w czynie społecz­
nym. W roku 1969 w samej
tylko dzielnicy Zwierzyniec
wartość czynów społecznych
przekroczyła 12,5 min zł, a w

dzielnicy Podgórze 8 min zł.
W przyszłej 5-latce prowa­

dzone będą prace na I i II ob-

wodnicy, nastąpi również mo­
dernizacja węzła przed dwor­
cem PKP. Przebudowane zo­
staną m. in. ulice. Dietla,
Grzegórzecka, Wiaduktowa,
Kotlarska, Podgórska i Zako­
piańska. Modernizacji ulegną
następujące skrzyżowania:
pod Filharmonią, na pl. Wios­
ny Ludów, węzeł Nowopłaszo-
wska — Wielicka, Czarno­
wiejska — Piastowska, Czar­
nowiejska — Aleje, Aleje —

Łobzowska, Boh. Stalingradu
— Dietla, Grzegórzecka — Po­
wstańców Warszawy. (do)

Następujące stacje benzynowe całodo­
bowe czynne będą przez
teczny:
Nr
Nr
Nr
Nr

Nr

Nr
Nr

Nr
Nr
Nr

Nr

13
233
494
495
234
127
132
928
496
531

45

W

W

W

w

w

w

w

w

w

w

w

cały okres świą-

Krakowie, ul.

Krakowie, pl.
Krakowie, uL Kamienna

Nowej Hucie, ul. Bulwarowa

Bochni, ul. Brzeska

Miechowie, uL Warszawska

Nowym Sączu, ul. Nawojowska
Nowym Targu, ul. Szaflarska

Tarnowie, ul. Lwowska

Trzebini, ul. Długa
Zakopanem, ul. 15 Grudnia

Pstrowskiego
Bohaterów Getta

czekają nagrody

na

Miłośników żywego słowa,
szczególnie młodzież szkolną i

akademicką na pewno zaintere­
suje kolejny, XVII Ogólnopolski
Konkurs Recytatorski ogłoszony
przez Ministerstwo Kultury i
Sztuki oraz Ministerstwo Oświa­
ty i Szkolnictwa Wyższego.

Konkurs prowadzony Jest
drodze 4-stopniowych eliminacji
w kategoriach młodzieży szkolnej
i amatorów. Uczniowie winni

zgłaszać swe kandydatury w swo­
ich szkołach, studenci w Komisji
Kultury RO ZSP. Pozostali u-

czestnicy w Wydziale Kultury
Prez. RN m. Krakowa przy pla­
cu Wiosny Ludów. Tam też moż­
na zasięgnąć wyczerpujących in­
formacji związanych z konkur­
sem. (tb)

zabawkami
dziwnego,

świąteczno-no­
woroczny. Szukamy
najodpowiedniejszego
swych pociech. Sporo
wek, które rozbudzają
wność dziecka, bawią, intere­
sują i cieszą, rozszerzają
świadczenia, rozwijają
wyobraźnię i pomagają w

znawaniu rzeczywistości.
Już od 16 lat istnieją w

szy.m mieście Krakowskie
kłady Zabawkarskie. Dwa la­
ta temu przeniosły się one z

rozrzuconych w 4 punktach
zakładów do nowego obiektu
na Kozłówku. Przeprowadzka
nastąpiła wprawdzie 5 lat póź­
niej niż pierwotnie planowa­
no, które to opóźnienie nie po­
zostało bez wpływu na pro­
dukcję, mimo to osiągane
przez Zakłady efekty są coraz

lepsze: w 1958 r. wartość pro-

czegoś
dla

zaba-
akty-

do-
one

po-

na-

Za-

Rozpo-
in. ul.
III Mo-
Matecz-

Mała kronika
• Pawilon Wystawowy (pl.

Szczep. 3a): godz. 16.30 — „Sztu­
ka gotyku w Europie” — wygł.
mgr S. Rodziński.

• Bilety na „Królową Przed­
mieścia” graną w Teatrze Rozma­
itości nabywać można dzisiaj
godz. 10—13 i

świątecznych
15.30—19.15. '

» DKDiM

godz. 11 — Klub dobrej zabawy:
turnieje 1 gry zręcznościowe dla
kl. IV—V .

® Apteki nledyżurne w Krako­
wie w dniu 24 otwarte będą do

godziny 17.

w

15—18, a w dniach
w godz. 10—13 i

(Grunwaldzka 5):

24. XII. 1970 r. — CZWARTEK

Wszystkie pozostałe stacje benzynowe
w Krakowie i na terenie województwa
czynne będą do godziny 18.00.

25. XII. 1970 r. — PIĄTEK

Wszystkie stacje benzynowe, oprócz ca­
łodobowych, będą nieczynne. Stacja ben­
zynowa nr 47 w Krynicy pełnić będzie
dyżur od godz. 10.00 do 14.00.

26. XII. 1970 r. — SOBOTA

Stacje benzynowe pracować będą Jak w

niedziele i święta, zgodnie z informatorem.

Bardzo miłym, praktycznym
podarkiem świątecznym

• KOMPLETY i SPODNIE „TEXAS”

@ SPODNIE ze sztruksu.

Do nabycia w dużym wyborze
w sklepie Spółdzielni „Sprawność’*
KRAKÓW, ul. STRADOM 5.

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia
Szkół „CEZAS” w Krakowie

uprzejmie zawiadamia, że ze względu na

inwentaryzację

będzie wstrzymana sprzedaż:
► mebli i sprzętu szkolnego

— w okresie od dnia 2 do 9 stycznia
1971 r.

► pomocy naukowych
— w okresie od dnia 28. XII. 1970 r.

do dnia 16. I. 1971 r.

PRZETARGI

W rejonie Krakowa jest ty­
siące hektarów rolniczej ziemi.
65 proc, właścicieli gospo­
darstw przekraczających pół
hektara należy do kółek rol­
niczych. Na terenie miasta ist­
nieją 42 kółka i 31 Kół Gospo­
dyń Wiejskich zrzeszających
w sumie blisko 4 tys. człon­
ków.

39 kółek rolniczych prowa­
dziło w mijającym roku dzia­
łalność gospodarczą. Usługi
mechanizacyjne wzrosły w cią­
gu br. o około 240 tys. zł. War­
tość majątku trwałego kółek
wynosi obecnie 6.540 tys. zł.

do królestwa zabawek

Malarska wystawa
TT

29 maja br. Prezydium i Komi­
tet Wykonawczy CRZZ podjęły
uchwałę w sprawie przeprowadze­
nia w latach 1970/71 Festiwalu

Kulturalnego Związków Zawodo­
wych. Celem Festiwalu jest dal­
sza aktywizacja życia kulturalne­
go środowisk robotniczych, wzbo­
gacenie treści i form pracy kul-
turalno-oświa towej, konfronta cj a

dorobku i potrzeb ludzi pracy w

tej dziedzinie.

Doceniając wagę zainicjowanej
przez CRZZ akcji, Biuro Studiów
i Projektów Hutnictwa „Bipro-
stal” w Krakowie dokłada sta­
rań, aby w przedsiębiorstwie
przedsięwzięcia festiwalowe wy­
padły jak najlepiej.

Z uznaniem powitano inicjaty­
wę tamtejszego Koła Amatorów

Plastyków i Miłośników Sztuki,
które w ramach omawianego Fe­
stiwalu organizuje wystawę pod
hasłem „100 wystawców — 1000

eksponatów”.
Otwarcia I części tej wystawy,

obejmującej blisko 200 prac, do­
konał dyrektor naczelny BSiPH

„Biprostal” mgr inż. Zbigniew
Loreth, podkreślając znaczenie

tego rodzaju przedsięwzięć w

procesie aktywizacji życia kultu­
ralnego załogi. Realizacja pozo­
stałych części tej wielkiej ekspo­
zycji nastąpi

Ekspozycji
frekwencja,
nie o dużym
dowiska technicznego amatorską
twórczością plastyczną.

CO,GDZIE.
KIEDY?

WTOREK

22
GRUDNIA

Zenona

w roku następnym,
towarzyszy znaczna

świadcząca wyniow-
zainteresowariu śro-

• Stary Teatr im. H . Modrze­
jewskiej zawiadamia, że przed­
stawienie sztuki S. Żeromskiego
„Uciekła mi przepióreczka” w

sobotę 26 bm. rozpoczyna się o

godz. 19.15 — a nie, jak podano
w repertuarze, o godz. 18,

• Muzeum Etnograficzne — nie­
czynne, z powodu remontu, aż

do odwołania.

dukcji rocznej zamknęła się
kwotą 19 min zł, w 1966 r. o-

siąynęła już 40 min zł, w bie­
żącym roku planuje się osiąg­
nięcie 57 min zł.

Robota taśmowa, jak w wie­
lu zakładach. Wysuszone drze­
wo cięte jest mechaniczną pi­
lą. Deski podlegają z kolei
dalszej obróbce w zależności
od potrzeb. Za ph.wilę z posz­
czególnych elementów wyła­
niają się kontury przedmio­
tów: ścianki i boki walizek,
gustownych kształtów poręcz­
ne trzonki śrubokrętów, dłut i
piłek. A kilka hal dalej, do
gotowych już, wypolerowa­
nych skrzynek pracownice
wkładają przedmioty składa­
jące się na poszukiwany w

kraju i chętnie kupowany za

granicą — zestaw narzędzio­
wy do majsterkowania.

Lista produkowanych przez
Krakowskie Zakłady Zabaw­
karskie artykułów jest dość
długa, sięga 60 pozycji,
najbardziej atrakcyjnych na­
leżą wspomniane zestawy na­
rzędziowe (80 proc, produkcji
idzie na eksport, głównie do
USA. Kanady, Francji. Belgii),

zabawki z rurek i drutu; łó­
żeczka i krzesełka dla lalek,
gry typu bilarda, piłkarza, lo­
teryjek itp.

Interesująco wyglądają pla­
ny produkcji nowych zaba-

Do

Nteczynne.
FILHARMONIA: godz.

Koncert symf. z cyklu Beethoven.

Wyk. s . Woytowicz, K. Szczepań­
ska, K. Pustelak. E. Kossowski,
Ork. 1 Chór pod dyr. J . Katle-
wicza.

APOLLO: Bitwa o Anglię (ang.,
14 lat) — 10, 12.30, Mały (poi. 16

lat) — 13.45. 18, 20.15. CHEMIK:

Brylantowa ręka (radź., 14 lat) —

19. dom Żołnierza: Jesień

Cheyennów (USA, 14 lat) — 15,
17.45, 20.30. KIJÓW: Spartakus cz.

„KONSTAL” — Specjalistyczna Spółdzielnia Pracy
Robót Konstrukcyjno-Stalowych i Inżynieryjnych -•

w Krakowie, ul. Łobzowska 8 — ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci sta­
łe wykonywanie usług transportowych polegających
na przewozie materiałów budowlanych do poszcze­
gólnych

' "

BO.
Usługi

stycznia
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze oraz prywatne, posiadające
transport samochodowy lub konny.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem
„przetarg”, należy składać w Spółdzielni, w terminie
do 30 grudnia 1970 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 stycznia 1971 r„-
o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania powodu.

Szczegółowych informacji udziela Transport -»

Kraków, ul. Bonarka 10, tel. 627-79, od godz. 7 do 18.

budów na terenie województwa krakowskie*

wlnny być wykonywane w okresie od 1

1971 r. do 31 grudnia 1971 r.31. XII. 1970 r. — CZWARTEK

Stacje benzynowe całodobowe pracować
będą normalnie — zgodnie z informato­
rem. Pozostałe stacje w Krakowie i tere­
nie czynne będą do godz. 19.00.

1. I. 1971 r. — PIĄTEK

Stacje benzynowe całodobowe pracować
będą normalnie — zgodnie z informato­
rem. Pozostałe stacje będą nieczynne.

Stacja benzynowa nr 47 w Krynicy peł­
nić będzie dyżur od godz. 10.00 do 14.00.

Znacznie zwiększył się ostat­
nio stopień wykorzystania cią­
gników i towarzyszących im

maszyn.
Lecz prócz mechanizacji w

programie pracy kółek są tak­
że usługi na rzecz ludności rol­
niczej. Aby zbliżyć nawozy mi­
neralne do producenta, zorga­
nizowano ich dowóz bezpo­
średnio do poszczególnych gos­
podarstw. Dzięki tym uspraw­
nieniom w bieżącym roku
sprzedaż nawozów wzrosła o

około 173 proc, w stosunku do
roku ubiegłego. Kółka zaopa­
trywały też rolników w sadze­
niaki, zorganizowały zbiorowy
dowóz zboża siewnego i pasz
treściwych.

Koła Gospodyń Wiejskich
mają na koncie wiele wykła­
dów i. pogadanek przygotowa­
nych dla kobiet zajmujących
się rolnictwem z zakresu: zdro
wia i higieny, wychowania
dzieci, na temat aktualnych
zagadnień społeczno-gospodar­
czych i politycznych w kraju,
feyły też liczne kursy wzboga­
cone pokazami z zakresu: dro­
biarstwa, chowu trzody chlew­
nej, produkcji warzywniczej,
kursy kroju i szycia, żywienia
rodziny itd.

Działalność kółek rolniczych
i kół gospodyń wiejskich pod­
sumowano na wczorajszym po­
siedzeniu Komisji Rolnictwa i

Skupu. Rady Narodowej m.

Krakowa, któremu przewodni­
czył Wiesław Gondek. (km)

DŹWIG PRZEJEZDNY
o udźwigu przynajmniej 1,5 t, najchętniej typu
„Październik” — wezmą w najem na okres 3

miesięcy, od 1 marca do 81 maja 1971 r., dla

potrzeb produkcyjnych — ZAKŁADY METALI

LEKKICH „KĘTY” — w KĘTACH, powiat
Oświęcim. K-11217

Nauka

WPISY na kursy: kreśleń
technicznych budowla­
nych, konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj­
nych, kosztorysowania ro­
bót budowlano-montażo­
wych, planowania, finan­
sowania 1 kredytowania
inwestycji — przyjmuje
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Krakowie,
ul. Dietla 38.

KURSY
kwalifikacyjne

ROBOTNIK,
CZELADNIK, MISTRZ,

w zawodach:
ślusarza, tokarza,

frezera, elektromontera
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 88,

w godzinach od 8 do 18,

Sprzedaż

PIÓRA

od

Kopernika
Kopernika
Prądnicka
Prądnicka

23, OKULISTYCZNY:

38, CHIRURG. DZIEC.

35, PEDIATRYCZNY:

37.

wek, które z pewnością cie­
szyć się będą powodzeniem:
zestaw drewnianych klocków,
śzafki kuchenne dla lalek,
taczki, kojce, „mały konstruk­
tor” wykonany z metalu.
Wzory czekają na zatwierdze­
nie. Planuje się także urucho­
mienie w najbliższej przysz­
łości produkcji zabawek lito-
grafowanych, głównie dla po­
trzeb rynku krajowego.

Więcej kłopotu z zabaiaka-
mi mechanicznymi. Chyba
nieprędko jeszcze zobaczymy
zdalnie kierowane samocho­
dy ze znakiem fabrycznym
KZF.

■Oii

I i II (USA, 16 lat) — 11, 15.36,
19.15. KULTURA: Prawda przeciw
prawdzie (USA, 16 lat) — 18, 20.15.
MELODIA: Lew pręży się do sko­
ku (węg., 16 lat) — 16, 18, 20. MI­
KRO: Wspaniały Red (USA, 7 lat)
— 16, 18, 20. MŁ . GWARDIA:

Szczęście (fr., 18 lat) — 14.45, 17,
19.15. SZTUKA: Źródło (szwedz.,
18 lat) — 10, 12, 16, 18, 20. TĘCZA:
Czerwone i złote (poi., 14 lat) —

17, 19. UCIECHA: Boom (ang., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA: In­
wazja potworów (jap., 11 lat) — 10,
12.15. Prom (poi. 11 lat) — 16, 18,
20. WARSZAWA: Życie, miłość,
śmierć (fr. wł., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WIEDZA: PKF. Grzybobra­
nie, Drzewa. Opowieść o Między­
rzeckim Zamku. O czasie. U wy­
brzeży Afryki Północnej — 18. WI­
SŁA: Jak zdobyto dziki zachód

(USA, 16 lat) — 10.30, 13, 15.45, An­
gelika i król (fr. 16 lat) — 18.15,
20.15. WOLNOŚĆ: Shalako
14 lat) — 13, 15.30, 18,
WRZOS: Wielka miłość (fr.,
— 15.45, 18, 20. ZUCH:

ZWIĄZKOWIEC: Planeta

(USA, 14 lat) — 17, 19.

(ang.,
20.15.

14 lat)
niecz.

małp

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. Sala: Mózg (fr. wł., 14

lat) — 15.45. 18, 20.15. ŚWIT M. SA­
LA: Pociągi pod specjalnym na­
dzorem (czcs., 18 lat) — 15, 17.15,
19.30. ŚWIATOWID: Cztery damy
i as (fr., 18 1.) - 16, 18, 20. SFINKS:
Fantomas (fr., 12 1.) — 16, 18, 20.

PROKOCIM — ZZK: Testament

agi (węg., 14 lat) — 18.

ZIELONKI — Krakowianka: Ko­
chać jak Romeo.

WIELICZKA Górnik: Lew LARYNGOLOGICZNY:

pręży się do skoku.

SKAWINA — Junak: Nocne sam

na sam, Hutnik: Romantyczni.
ZOO (Las Wolski): codziennie

godz. 9 do zmroku.

WAWEL: (9—14.15), CZARTORY­
SKICH: Jana 19 (10—15), DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (10—15), HI­
STORYCZNE; Jana 12: Dzieje i
kultura Krakowa (9—15), Szpital­
na 21: Dzieje teatru krak. (11—13),
Franciszkańska 4: Szopki (10—18),
ARCHEOLOGICZNE: Poselska 3

(15—19), MUZ. ML POLSKI: Tet­
majera 108 (11—14), PAŁAC SZTU­
KI (pl. Szczep. 4): malarstwo Z.

Radnickiego (10—17), PAWILON
WYST. (pl. Szczep. 3): Szlakiem
Lenina (11—18), MUZ. LENINA:

Topolowa 5 (9—18), Kr. Jadwigi 41

(9—13), PRZYRODNICZE: Sław­
kowska 17 (10—13), PRYZMAT

(Łobzowska 3): wyst. prac L. Pie-

sowockiego (11—22), SRS (Rynek
Gł. 22): Rzeźba E. Sutora z N.

Targu (10—14), Muz. w Pieskowej
Skale: (10—16.30).

Siemiradzkiego 1,
zachorowania

i przewozy

Grzegórzki
Nowa Huta

Podgórze

wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 206-77

422-22, 417-70

625-50, 657-57

Floriańska 15, Rakowicka 12, Ba­

torego 1, Waryńskiego 24, Kościu­
szki 18 (tlen), Rynek Podg. 9, N.

Huta — al. Rew. Paźdz. 6 (tlen),
os. Kalinowe.

>
».

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
35, NEUROLOGICZNY: Kobierzyn,

PROGRAM I

8.09 Wład. 8 .05 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 8.15 Gra Polska Ka-

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w POSĄDZY

poczta Koniusza, powiat Proszowice

SP R 7 F n A w ramach upłynnianiai II Z. L U H zbędnych remanentów:

• CHŁODNIĘ MASARSKĄ,
pojemność komory 6 m*

© SILOS NA CEMENT

® DACHÓWCZARKĘ.
Szczegółowe informacje można otrzymać
w biurze Spółdzielni, codziennie w godz.
od 8 do 16, osobiście lub telefonicznie —

Proszowice, tel. 138, K-11248

pela. 8 .45 W kilku słowach. 9 .00
Melodie 1 piosenki. 9 .40 Dla przed­
szkoli:
Wiad.

opow.
balet.

Kom. O St. Wód. 12.05 Z
1 ze świata. 12.25 Więcej,
taniej. 12 .45 Rolniczy kwa-
13.00 Gra 1 śpiewa Zespół

„Niespodzianka”. 10.DO

10.05 „Dzień powszedni” —

St. Dygata. 10.25 Fragm.
komp, poi. 10.50 Biocenoza

— Prognozy. 11 .10 Od trąbki do

gitary. 11.49 Rodzice a dziecko.
11.55

kraju
lepiej,
drans.
Lud. 13.20 Muz. 14.00' Aud. o twór­
czości. Wł . Reymonta. 15.00 Wiad.
15.05 Godzina dla

chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Utwo­
ry skrzypcowe. 16.30 Popołudnie
z młodością. 18.00 Wiad. 18.05 „Mój
program na antenie”. 18.50

zyka
mui
czeń.
muz.

Przegląd wydarzeń
„Diabeł domowego
słuch. 22 .20 Sylwetka
tur Malawski. 23.00 Dziennik. 23.10

Przeglądy i poglądy. 23.20 Gra

zespół Rozrywk. Rozgł. Opolskiej
PR. 23.40 Tańczymy. 24.00 Wiad.
0.05—3.00 Pr. z Zielonej Góry.

Mu-
1 aktualności. 19.15 Dla do-
dla Ciebie. 19.30 Koncert ży-
20.00 Dziennik. 20.25 Relaks
20.47 Kronika

KURSY
repasacji pończoch

oraz kursy manicure-

pedicure — rozpoczyna
Zakład Doskonalenia.

Zawodowego.
Wpisy: Kraków, ul. Dietla

38. w godz. 8—18.

KURSY
CZELADNICZE

j MISTRZOWSKIE

(nauka raz w tygodniu)
dla murarzy, betoniarzy,

zbrojarzy, malarzy,
lakierników, ciekli,

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.
Zapisy: — Krzeszowice,
Technikum Budowlane,

ul. Krakowska 15.

KURSY
OBSŁUGI

J KONSERWACJI

DŹWIGÓW i SUWNIC,
WÓZKÓW

akumulatorowych,
AUTOKLAWÓW

ELEKTROWCIĄGÓW,
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego,

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 88,

w godzinach od 8 do 18.

DLA
MATURZYSTÓWI

Pomaturalne studium za­
wodowe w zawodach:

technik mechanik i
technik administracylnó*
biurowy — organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy: Kraków, ul. Dietla

38, w godz. 8—18.

NASIONA pomidorów —

3 m wysokich, owoc du­
ży, czerwony — 25 kg z

krzewu, wysyła za zali­
czeniem pocztowym (20 zł

porcja) Aleksander Skot­
nicki, Ziębice ul. Wałowa
48. pow. Ząbkowice Slą-

A-311

PAWI E

w każdej ilości — KUPI

natychmiast Spółdzielnia
Pracy Przemysłu Arty­
stycznego im. St. Wy­
spiańskiego — Kraków,

pl. Mariacki 9. tel. 578-87.

13.20 „Dwa razy antyk”
13.30 Radio-reklama. 13.40 „Mirra,
kadzidło i złoto” — pow. S. No­
waka. 14 .00 Wiad. 14 .05 Koncert
Ork. PR. 15.00 Rep. z I Ogóln. Fe­
stiwalu Muz. Skrzypc. 15.35 Stoi,
aktualności muz. 16.00 Wiad. 16.05
Tr. z Rzeszowa. 17 .00 „Relaks”.
17.40 Aud. aktualna. 18.00 Radio-
reklama. 18.10 Dziennik krak. 18.20

Widnokrąg. 19.00 Echa dnia. 19.15
24 lekcja jęz. ang. 19.30 „Różne
twarze szefa”. 21.16 Z nagrań so.-

listów zaproszonych do naszego
dziewcząt i .studia. 21 .30 Rep. lit. 22 .00 Z kra­

ju t ze świata. 22 .27 Wiad. sport.
22.30 Pan Zając czy Mousleur Za-
zak? 23.03 „O zeszytach konwersa-

cyjnych Beethovena". 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

sport. 21 .30
ekon. 21.26

ogniska” —

komp. — Ar-

PROGRAM II

8.30 wiad. 8 .35 Świat 1 my —

mag. 9 .00 Koncert 9.30 Wiad. 9.35
Z życia Związku Radź. 9 .55 Z e-

strad świata. 10.25 Parnasik. 10.55
Fr. Schubert: IX Symf. C-dur
„Wielka". 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25

„Tandem”. 12.40 Koncert życzeń.

PROGRAM t

10.15 Mężczyźni na delegacji
bulg. 11.35—12 .45 Przerwa.

Przysposobienie roln. 13.15—
Przerwa. 13.55 Przysp. roln.

Na UKF 68.75 MHz — z Kr. (lok.)

16.05 Gra Zespół Organ. Rozgł.
Krak. 16.25 Radio-paragrafik. 16.no

Arcydzieła muz. w mistrz, wyk.
„Gazele” — wiersze miłosne Ha-
fiza.

9.00 Teleferie. 10.00—10.15 Prze­
rwa.

film

12.45
13.55
14.25—15.20 Przerwa. 15,20 Politech­
nika: Matematyka I r. Funkcje
hiperboliczne. 15.55 Polliechnika:

Matematyka I r. Pochodne wyż­
szych rzędów. 16.25 Program dnia.
16.30 Dziennik. 16.40 Ekran Mło­
dych. 18.25 Gdzie wypoczywać?
18.55 Kronika (Kr). 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20 05 Mężczy­
źni na delegacji — film bulg. 21 .40
Kino Filmów Animowanych. 22 .10
Profile kultury. 22 40 Dziennik.
22.55 Program na Jutro. 23.00 Poli-

ttechnika — (powt.) .

PROGRAM III

antenie. 15.35 Cz3S

9.00 „Przeciw sobie samym” —

pow. 10.35 Wszystko dla pań. 12.05
Z kraju 1 ze świata. 13.00 Na ol­
sztyńskiej
żniw. 16.30 Giełda piosenki mlodz.
17.05 Ouodllbet. 17 .30 „Przeciw so­
bie samym” — pow. 18.10 Rzeczy­
wistość 1 poezja — J. Śpiewak
(cz. II), 19.00 Wiek Jazzu. 19.45 Po­
lityka dla wszystkich, 22.08 Pio­
senki. 22 .15 „Kapitan Blood" -

pow. 22.45 śpiewa E. Demarczyk,

PROGRAM II

18 45 Rus^kij
19.20 Dobr^-

18.40 Program dnia,
jazyk po telewidenlu.
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Jak do-

wstaje komputer — z cyklu: Kom­
puter dla wszystkich. 20.35 Ludzie
l sprawy — OTV Katowice na

ekranie. 21.35 24 godziny. 45
Scientist speaks 22.15 Kino wersji
oryg. — film: Saga rodu Forsy-
tów. 23.05 Program na środę.
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